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M s t it iu m .
L w ó w , 19. stycznia.

W  zatargu  gdańskim  zap an o w ała  
Chw ilow o sy tu acja  p odob n a zaw ie­
szeniu broni w  czasie  w alki. O d e  
stron y sto ją  z b ro n ią  u nogi. 
G dań zezam i: zaniechali ofenzyw y, 
p. M ac D onell o d ło ży ł na bok k o ł­
czan , z któr g o  p ad ały  g ro ty  n ie­
p o czy taln y ch  o .z e cz e ń , L olsk a, p - 
czyn w szy o d p au  iednię zarząd zen ia  
dla u b e z p ie c z e ria  sw ej pozycją  
zajęła  w yczeku ą  e stan ow isk o .

N ajodp ow iedn iejsza w ięc to 
chw ila, by zastan o w ić cię nad tern, 
co  d ile jip o c z ą ć , jak ieg o  żąd ać za­
d ośćuczyn ienia, jak ą  w y tk n ą , s i .b e  
d ro g ę  p ostęp ow an ia w o b ec tych , 
którzy w yw ołali konflikt.

Ź le u czyn ion o, źe zad ow oliliśm y  
się w p ierw szej fazie sp oru  pism em  
w y sto to w an em  p rzez senat gdański, 
an i w  treści z a ś , ani w foim ie nie 
o d p o w iad ającem  sw em u p rzezn a­
czeniu. Nie przyjęcie takiej „ s a ty s ­
fakcji" byłob y zupełnie u sp raw ie­
dliw ione m ze w zględu na zajęte  
w  niej stan o w isk o  „rów ny w ob ec  
ró w n e g o " , dalej w o b ec  zręczn eg o  
prześlizgnięcia po kw estji winy, 
w szak że z p ow od u  d o tęczen ia  noty 
przez p od rzęd n ego urzędnika senatu, 
jak ieg o ś ra d cy  T e rb e ra , gd y  p. S th m  
o so b iście  pow inien byt p otru d  :C 
się  do G en. K o m isarza  Rzpltej.

W in n o  to  s ta ć  się nauką, by 
w  p od ob n y  błąd znow u nie p op aść. 
Z ad o śću czy n ien ie  winno b yć pełne 
zarów no in m erito , jak  co  fo rm y ; 
w inno o d p o w ia d a ć  ciężk o ści p rze­
w inienia i p ow ad ze R zpltej. Nie 
w olno ście rp ieć  pozw alania sob ie z< 
stron y  G d ań sk a  na ton nieodpo­
w ie d n i; nie w olno m b czen iem  po­
m ijać alazyj do suw eren n osci Gdcr. 
zka. istniejącej w  fantazji tylko p ; . 
S ahm a i M ic  D on ella ,

Je sz cz e  w ażniejsza jest kw estja  
u regu low an ia stosunków  polsko- 
gd ań sk ich  na now ej p o d staw ie . Ze 
stro n y  Rządu p olsk iego  już o św iad ­
czon o, że nie m yśli się o żadnej zem  
ś c ie . Nie m oże to .jednak zn aczy ć, ja -  
kobyśm y na ciąg ł zam ąch y na p ra ­
w a P o lsk i od pow ied zieć m eli uprzej­
mym uśm iech em , a doznane znie­
w agi sc h o w a ć  do kieszeni. W  ciągi 
lat pięciu G d ań sc p o d o stalk iem

złożył a c w o d ó w , ze r.ie mySti res­
p ek tow ać żad nych  trak ta tó w , a um o­
wy zaw ieia  w tym  celu , by ich  nie 
d otrzym yw ać, O ile w ięc w olnego  
m iasta nie zn r sim y d o  w yk nania  

obow iązań, będą one i w p rzy­
szłości nie w ykonyw ane, n aru rzan e, 
deptane. A by przy p r o w a d z i ć  G d ań ­
szczan do op am iętania, w ystarczy , 
j śli ściśle  trzy m ać się  będziem y  
litery u m ów , nie b aw iąc się w ża­
dne uprzejm ości, w żadne szafo ­
w anie przysługam i i przyw ilejam i. 
G dańsk żyje z Holski, k>ói /ed n al: 
od n ss ż ą d a ć  m oże, byśm y na o p a -  
s e irzym ali tego v ołu , który  
w z a m ia n  p rzeciw ko nam n ieustan- 

ie zw raca  r o g i?  Nie sp ieszm y się  
z k arm ą, nie sypm y jej D onad m ia­
rę ; niech tro ch ę p rzych ud n ie, a

uspokoi się 1 z ro zu n re , od kogo  
z tw isła jeg o  pom yśln ość. T o  ch yb a  
nie będzie żad n a z e m sta ; to bę­
dzie jedynie rozum na sam o o b ro n a , 
w  rezu ltacie dla obu s trcn  poży­
te cz n a , w yleczą  brw iesn  w olne 
m iasto z nieb ezpiecznej dla n ego  
p aran oi.

A nie p rzestan iem y n aw o ły w ać  
w śród  te g o : budujm y czem p ięd zej 

I p ort w G d/H *! T o  jest ze w szy st­
kich sp o so b ó w  „p osk rom ien ie  zło­
śn icy " najpew n ejszy  i najdalej 

Ujdzie, uw olni nas bow iem  on na 
zaw sze ua zbyt śc is łe g o  kontak.u  
z G dańskiem . W olne m iasto  będzie  
m ogło w ó w czas  po senne uszy pła- 
w ć  się w n astrojach  p u sk ich ; czy  
b ard zo pożyw i się niem*, z o b a ­
czym y.

FrzyspiEszons r e r t a j *  p ż p l i !
J E S T  W Y N IK IE M  Z A U FA N IA  DO N A SZ E G O  S K A R B U .

(Telefonem  od iiaszeim korespondenta.)

W arszaw a. 19. sty czn ia . (Z). 
M in. sp raw  zągr. o trzym ało  dzisiaj 
te leg raficzn y  rap ort z W a sz y n g to ­
nu, żc  w iadom ość o  w arunkach  
przedw stępnych p rzyzn aw an ej P ol­
sce  pożyczki dolarow ej znalazła  
bardzo p rzych yln e przyjęcie na 
rynku am erykańskim , co ułatw i 
konsorrum banków  definitywnie za­
łatw ienie p ertraktacji w  dniach naj­
bliższych i przyspieszy zrealizow a­
nie pożyczki. K ola finansow e am e­
rykań sk ie  widzą dostateczną gw a- 
rap cę w stabilizacji nasz vch  stosun­
ków finansow ych i w rów now adze  
budżetu i od tego u zależn ia ją  dal­
sze sw o je  poparcie dla R ządu, u- 
irw ala jąeeg o  pow rót do n o n n a n y c h

j stosu nków  w  śro d k o w ej Europie.
W  zw iązku z tą p o ży czką, k o ­

resp ond ent W asz  dow iaduje się, że  
niepraw dziw e są pogłoski jakoby  
cz ę ść  kapitału, k tóry  Polska dosta­
nie, m iała b y ć u żyta  na zakupno  
maki am erykańskiej.

W arszaw a . 19. sty czn ia . (Z). 
K orespond ent W a sz  dow iaduje się, 
że Polska sk o rz y sta  z opcji w  dniach 
n a jb l. i o trzym a 50 mUjj dok R ó w n o ­
cześn ie  krążą pogłoski, jakoby P o l­
ska m iała o trzy m ać dalsza p oży cz­
kę w  tej sam ej lub większej w y so ­
kości, co  łączy  się z wielłfiem za- 
ufan cin  kół am erykańskich dó pol­
skiego budżetu i polskiej gospo­
darki.

W  Gdańsku otrzeźwienie.
Z W Y K L E  ZA KO Ń CZEN IE N IE O B L IC Z A L N Y C H  A W A N TU R.

(Telefonem od naszego .lyijcspoiidcnta).
W arszaw a, 19. s ty czn ia . (Z).

K orespondent W a sz  dow iaduje się. 
że w k e ła i h gdań kich nastąp iło  o- 
trzeźw ;eu ie  w stosunku do P olski.

. senacie gdańskim  inowi się oóno-

ż'iw  oś ci od-wptania P. M ac D o m el-  
la na żądanie Polski z powodu tego, 
że p rzek roczył on zakres sw ego  
dzuihui cc

N ie pow inna w szakże ak cja  na­
sza w yw ołan a ^dańsk eml aw an tu ­
ram i p o p rzestać na rozp raw ien iu  
się z sam ym  tylko G dańskiem . 
M ieYśmy już kilkakrotnie s :  o so b ­
ność w sk azać na ścisły  z w i ą e k
0 m iędzy zu ch w alstw em  w olnego  
m iasta a stan ow iskiem  w y s o k e g o  
kom isarza M ac D onełła* kldregb  
nieprzejednanie -w ro g e  u c ,u  ie  
to b p c F  Islci, a ścisiy  soju sz z n a- 
jotiaLslam i niem ieckim i -w G dań­

sku i roztaczan a  nad mmi o p ie ­
ka, są  głów ną b e la i  p rzy czy n ą ' 
ego , iż  s t a  tfhki p om ięd z, W oinem  

m asłem  a R zp ltą  za r ia s t  p olep szać
ę. p ogarszają  się c ią g i? . P  M ac  

D onell p rzeciąg n ął w szak że  sirunę  
o d rtn ie m  sam ow oln em  p ostąp ię- 
rl eni. D elegat L igi N arod ów  baw i 
w  G dańsku dla zoadania sytuacji 

a m iejscu. C iek aw e rzeczy  tam  
jrzy, o  ciek aw szy ch  eszeże dow ie  

się, jeśli zecb ce  zad ać so b ie  tyle  
trudu, by d o trzeć do sed n a praw d y.

Krążą w ieści, że zan osi, się  
ia od w ołan ie M ac D on ella  jak o  
nazbyt sk om p rom itow an ego, bv 
m ó ;ł  nadal sp raw o w ać dostojny  
sw ój urząd . N iezaw odnie b /ło b y  
to już co ś , jednak nie w szystk o , 
cz e g o  P o lsk a  d o m a g a ć  się ma 
p raw o. A ; ie b ędzie to  zb yt 
w y g ó ro w a re m  żąd am em , jeśli za­
strzeżem y sie, by posterunek w y­
so k ieg o  k om isarza p ow ierzon o ko­
m uś, kto p o siad ałb y  w ięcej taktu
1 p oeżu cia  s !u i? n :ś c i ,  niż p M ac  
D on ell. Czyż bow iem  koniecznie  
stan ow isk o  to zajm ow ać ma czło ­
w iek  najm niej od pow ied ni?

W ied ział d obrze, co  czyni p. 
l o /d  G e a rg e , d elegu jąc sw eg o  

czasu  d o  G dańska p. M ac D onella  
P olsk a w szaicże. ufa że obecnie  
będzie iów nież w ie d z ia ł, co  uczy­
nić p . Baldw in, aby u su n ąć z rządu  
an gielskiego n ar u roneD rzez Lloyda  
G eo rg e 'a  odium  podejrzeń o r,ie-« 
naw istne co  do P*jlski zam tary 
W  o so b ie  a m b a sr.śo ra  W . B ry ts n J  
w W a rsz a w ie , p. M axa Mullera1 
m am y szczereg u  przyjaciela. N iechże  
nam  w oln o będzie żyw ić nadzieję, 
że i on sk orzysta ze sp o so b n o ści, 
by p o d jąć u siłow ania o ro zp ró sze ­
nie tej d rszn ej atm osfery , k tórą  
w  stosu nkf p o lsk o -an g ie lsk ie  w nie­
śli tacy  L lo y d y  G e o r g t  i M ac

j j D ; ;  elle.
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RADIO Zosfgpsiwa i składy fabryk światowych
„MARCONIPHON

W ireless-Telegfaphe Comp. Ltd. 
London.

„S. I. T  I."
Soc eta lud. tel. italiąna 

Milano.

STERLING“
Telephorie-Eleclrigue 

Comp. Ltd. L o n d o n .

» Ramo
„LORENZ A. 0  “ „ta aaoio INB115TaiE" „S. G BROWN Ltd."

liii' Drathlose T e l -g ta .h ie  p . - i -  L o a d a n
u Telephonie, B e r i  n .  * świat. fabryki głośników.

L A M P K I  M a r c o n i - O s r  m , P . T . R ., F il  p s a  i M ik ro .
Wszelkie cz ę śc i składowe do ap arató w  radjow ych oraz przyrządy pom iarow e.

Montowanie ap arató w  przez siły  fach ow e w  m iejscu  i na prow incji.

F. T. R. u

Polska wytwórnia a aratow 
i l^mp katodowych.

LEON 9PPEL i Sbi
„RADJOSWIAT"

K aków, W ytwórnia i skład wszel- 
k iih  urrądień radjOte^nnicznych.

LWÓW,
UL. LEGIONÓW 1.

T e l .  4 5 8  i  4 5 # .

P o r a d  f a c h o w y c h  u d z ie l?  s ię  b e z p ł a tn ie .  —  B u d ow an ie anten. —  N a b ija n e  w szelk ich  ak um ulatorów . —  A udycje dla k up u jących  codziennie  
t64 za poprzedniem  zgtoszeniem , —  Schem aty  i kom plety rad jow e d la am ało ió w . =  C ennik i i k osztorysy. ____

■  B  a  B  B

„Robi administracyjne" 
na Kresach Wschodnich.

Objazd gmin przez specjalnych 
urzędników. »

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 19 stycznia. (Z) W kołach 

miarodajnych rozpatryw any jest projekt 
wprowadzenia w życie tzw. „roków ad­
m inistracy jnych". Chodzi mianowicie o 
to, ażeby ludność kresow a, kióra miesz­
ka w odległości kilkunastu lub kiłku- 
aaiesięciu w iorst a naw et i dalej od sta­
rostw  i urzędów, była n a ltty c ie  przez 
przedstaw icieli władz unormowana a po 
stula ty je j rozpatryw ane i załatw iane. 
Rząd nosi się z zam iarem ' u tworzenia 
specjalnych urzędników, którzyby w 
charakterze zastępców  s ta r a s o w je ź ­
dzili po pow iatach, załatw iali spraw y 
admiim stracyjno-kanie wydawali zarzą­
dzenia i udzielali informacji ludności na 
miejscu. M ieliby oni również brać udział 
w posiedzeniu gnilny. P ro jekt dąży do 
zbliżenia adm inistracji do ludności dro­
gą z.rozumitmia postulatów, i życzeń lud­
ności przez urzędników bezpośrednio.

—

PR Z EM IA N O W A N IE P R A C O W N f-
K O W  K O N T R A K T O W Y C H .

(Tdeforlóln cd naszego korespondenta.)
W a rsz a w a , 19. s ty czn ia . (Z). 

Z arząd  g łów n y  S to w . urzędników  
p ań stw ow ych  w  W arszaw ie  zam ie­
rz a  w y stą p ić  do w ład z p aństw o­
w y c h  z proŚDą o przem ianow anie 
d o ty ch czaso w y ch  pracow ników  
k on trak tow ych  na urzędników pro­
w izoryczn ych .

 o-----
ZAGADKOWY „ZJAZD KOM UN ISTÓW  

BIA ŁO R U SK IC H ".
M ial sie odbyć na terenie Polski. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 19 stycznia. (Z) W  ub. 

tygodniu w prasie sow ieckiej, ukazała 
s ie  wiadomość, źe na terenie Polski od­
b y ł się w tzw. „Białorusi zachodniej" 
tajny zjazd delegatów  białoruskiej par- 
tji kom unistycznej. Nie ulega w ątpliw o­
ści —  pisze jeden z dzienników sto łecz­
nych —  że dla władz naszych podziem­
ny ten kongres b olsze wic In był taijcmni- 
są. Jeżeli zaś nte, to  należałoby zbadać 
jego szczegóły i przypomnieć sąsiado­
wi, że nie należy nrządzać Pod protekto­
ratem rządu ościennego państw a jakichś 
zjazdów, o których poteirr. ukazują się 
to.ormacje w pismach sowieakich.

-— o—

PR Z EM Y C A N IE D O LA R Ó W  
Z P O L SK I

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsz a w a , 19. s ty cz n ia . (Z). 

Ś led ztw o  w  sp raw ie  p rzem ycan ia  
dolarów z W a rsz a w y  do R ygi p rz e z  
Bank W jlferfeldów  prow ad zone jest 
w  d alszym  ciągu. O b e cn ie  w ład ze 
Skarb ow e p rzep ro w ad zają  docho­
dzenia, w/ jak i sposób d o lary  te z 
W a rs z a w y  w y ch u d ziły  za gran icę . 

——o-«----
ZGON O S T A T N IE J K R Ó L O W E J  

N EA PO LU .
Motiacbjum, 19. s ty cz n ia . (T el.

O. P .). Z m arła  tu w  84 roku ży cia  
knH ow a M aria , w d ow a po F ra n c i­
szku II. z  Neapolu.

Premjer Grabski
o sytuacji gospodarczej.

Nadwyżka dochodów. -  Kryzys ekoromic ny i środki zaradcze. 
Folsk przykładem dla zagranicy w pUeen u długów.

(Teleionem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 19. s ty czn ia . (Z).

D zisia j przed południem  rozpoczęła  
ob rad y komisja budżetow a pod 
przew od nictw em  posła  zd z ie e b o w - 
skiego. P ie rw se y  w ygłosił expose  
zakrojone na szero k a skalę prem ier 
łira b sk i. P re m je ra  słuchali z w ie l- 
kiem  napięciem  n iety iko  kom isja , a - 
ic  także iX)isł.owie z  poza kom isji.
P re m je r  analizow ał wtsizystkie obe­
cn e p rzejaw y ż y cia  gosp odarczego, 
a w  końcu s y tu a c ję  w  o b jek tyw n em  
haifdKo brzm ieniu. Z w łaszcza  z 
w lelkiem n a p ic ie m  słu ch ała komi­
sja jego w yw odów  odnośnie do 
sp raw y

pożyczki zagran iczn ej.
P rem je r  zazn aczy ł, że pożyczka za*- 
gram iiuna je s t  środkiem , k tóry  prze^ 
d ew szystld em  d ziała  n a jsz y b c ie j, a 
potem , że d ziała  podw ójnie, ponie­
w aż każdą ilość p ożyczki zagran i, 
cznej konsum ujem y podw ójnie, raz 
n a  rz e c z y  w p ro st nam  p otrzebne, 
o  prócz .ego  sprzedajem y ją w  w a ­
lutach zag ran iczn y ch  B an k o w i p o l­
skiem u. k tó ry  n am  za  to  d aje  zło te , 
a złożon y w  banku zapas ob ce j 
w aluty pom naża jego zdolność em i­
syjn ą. W  ten sposób do każdych  
stu milj. m ożna dodać 60 milj.,. bo 
pod postacią  pożyczki w p ły w ało  
100, a pod p ostacią  d yskontu , czy li 
w ek sli to w aro w y ch , o p arty ch  o 
B a n k  P olsk i, w pływ a znów  60 milj.

Dochody budżetowe w r. 1924 —  mó­
wił P rem ie- — nicly lko pokryły w szyst­
kie wydatki, l ic z  dały nadw yżkę. M niej­
szy  dochoć dały jedynie podatki m ająt­
kow e i do. łi<uj---we. Dochody wpływają 
do skarbu bez w ielkiej pfeSji. Rezerw y 
z jakiem ! rozpoczęte rok now y, wyno­
szą 42S milj. K ryzys 

nie je s t w takim stopniu katastroU i- 
ny iak sądzono.

P. Grabski spodziewał się, że styczeń o- 
każc się złym, lecz zbliża się 20 bm., a

pogorszenie nie nastąpiło. O baw iać się 
trzeba, że złem! dia skarbu miesiącami 
będą luty lub m arzec, później lipiec i 
Sierpień. Obieg pieniędzy jest istotnie 
zbyt maty, powinien się jedmcik w krótce 
pow iększyć w sposób prawidłowy'. Na- 
śze długi zagraniczne handlowe, przemy 
słow e 1 bankow e w ynoszą 250 mlij. zł. 
Konieczne było uiożon*; się o ia w n e  
długi. O siągnięty w tej spraw ie rezultat

przerasta w szelkie oczekiw ania, 
gdyż przew idyw ano na spłatę około 29 
mlij., po układzie zapłacono 9 milj. W  
związku z tymi układami, w Anglii i A- 
m eryce staw iają nas obecnie za przy­
kład.

Bilans handlowy poisKj je s t ujemny.
Po części rów now aży się to przew agą 
wpływów walutowych nad w ydatkam i.
Niepomyślną spraw ą jest w ielka ilość 
bezrobotnych. L iczba ich zaczęła się 
znmie/sząć- W październiku. I  liskipadzjg} 
natom iast w zrosłą w .grudo* u. ..W ielką 
troską "jest drćżFzna zboża, wskutek 
której trzeba było podnieść płace o ?0 
procent.

Program  gospoda-czy wypowiedzia­
ny w  ostatm em  expoae, b y ł śwladómie 

jeutiostronny. M iał on na celu utrzym a- 
ie równow agi budżetow ej i chronienia 
reform y walutowej od załam ania sie  pod 
naporem kryzysu. Dziś Tuż ta jednostron 
ność je s t  niepotrzebna, N ależy dążyć do 
wzmożenia wydajności pracy'. Koniecz­
ne jes t umiejętne kierow anie spraw ą gro 
madzenia kapitałów  oraz dostosow anie 
poiityki kredytow ej, podatkowej i celnej 
i taryfow ej oo potrzeby podniesienia 
produkcji krajow ej.

P o  posiedzeniu przew od niczący 
kom isy Z dziechow ski zaw iadom ił o 
beienych, że d alsza część  posiedze­
nia jest tajna. Na tern taiinem p o sie ­
dzeniu m ów ił p rem jer o p o ż y cz ce  
zag ran iczn e j, o szczeg ó łach  ro k o­
wań i w id okach  bliskiego zrealizo ­
w an ia.

K oresp ond ent W a sz  dow iaduje 
si'ę, że w  ko łach  p o selsk ich , a p rze - 
dewszyistfklem w śró d  cz ło n k ó w  ko- 
mósji b u d żetow ej Inform acje p re m ­
iera na tem at p ożyczki zrobiły jak 
najlepsze w rażenie.

Wyzwolenie" coraz (wdziej rad ia lne.
S T A W IA  H A SŁ O : W Y W Ł A S Z C Z E N IE  3 E Z  W Y K U P U !

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 19. s ty czn ia . (Z). 
P rz e z  dw a dni. tj. n ieazie lę  i tronic- 
diziałek o b rad ow ała  rad a naczelna  
stronnictw  Ch. D-, P P S . i W y zw o ­
lenia. Na posiedzeniach w sz y stk ich  
ty ch  stronnictw ' om aw iano sytuację  
gosp odarczą i polityczna P ań stw a. 
P P S . uchw aliła s ta ra ć  się o  pokojo­

we załatw ienie konfliktu 35 Gdań­
skiem. P osied zen ie  .W y z w o le n ia "  
b y ło  w łaściw ie  dyskK3 ją nad sk ie­
row aniem  W yzw olenia na to ry  je­
sz cz e  bardziej na lew o. M ianow icie  
W y zw o len ie  staw ia  sob ie  now e pe­
w n e  ce le  u w id o czn ia jące  się  w lia ś lc  

Wywłaszczenie bez w ykupu".

Pieczywa binłe znibnie!
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 19. styczn ia , (Z). 
W z m a g a ją ca  się d rożyzna, k tó ra  
zw ła sz cz a  w  cen ie  ch leb a p oszła  
d osy ć d a le k o . s ta ła  się o b ecn ie  
ptizedrnktem trosfki kom itetu ekono- 
miiozjiego. R zad zd ecy d o w an y  jest 
n aw et p okryć niedobór zb ożow j o- 
graniczeniem  przem iału ż y ta  i w y ­
pieku ćhleoa. W y so k o ść przem iału  
ż y ta  m a b yć ogran iczon a do 70% , 
a w ypiek p ieczyw a białego m a b y ć  
całkow icie zak azan y , a  zastąpiony  
w ypiekiem  Chleba z maki 7 0 % . R ząd  
je s t  zdania, że  o sta teczn o ść  w  pro­
w adzeniu ty ch  ogran iczeń  pozwoli 
m iastom  p rzetrw ać przednów ek aż  
do n a stęp n y ch  zb iorów .

Mac Donnsi się cofa!
„Aż do w yjaśnienia s p ra w y "

Gdańsk, 19 stycznia. ( T a . G. p .) W y ­
soki kom isarz Ligi Narodów przesiał 
sekretarzow i Ligi ra p o rty . ,t .zaw ierający 
opis wypadkom / ^którym sroJerdrzą, 
;«  pow s.izym uie on się cd upoważnienia 
Senatu do zdjęcia skrzynek p o lsk ich  aż 
do czasu wyjaśiiier*?u o m sz o n e j spra­
w y, gd>ż nie chce, aby Senat ew entual­
nie mógł być odpowiedzialny za  w y k i. 
naińe w sk a z ó w ek , któreoy w ysoki Kom i­
sa rz  w y d al lnu na własną td p o w lcd z ia ł 
ność.

Polsba spiec] Rmcrsrs 
długi.

Przed ulerwszcm posiedzeniem 
Sejmu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W a rsz a w a , 19. s ty czn ia . ’ (Z ■ 

D zisia j w  S e jm ie  panow ał już nich  
przedpos!edzenioW'V. Ju tro  odbędzie 
się posieozenie o g >dz. 4 . Na iu- 
trze jszem  plemiim posiedzenia S e j­
mu będ zie ro z p a try w a n y  projekt 
ustaw y poza po zadkiem dziennym
0  ratyfikacji um ow y m iędzy Polską
1 S tanam i Zj. w spraw ie długów  
Polski.- P ro je k t  um ow y zo sta ł już 
ra ty fik o w a n y  przez K o n g res S ta ­
nów  Z jedn. i .  przew id u je spłatę  
długów polskich w  ciągli 62 lat. C a­
ły  dług w yn o si 900 milj. zło tych .

O  t  y  g i u a . n e  7 i6 3

T U T K I

BON YON
polecą a

HCWSBi.
w  K i a k o w i e .

— D o n ab ycia  — :—  
w  sk lep ach  tyton iow ych .
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P ra s ij  o ulgi w r j s t a e  
ftierować do stersslw .

(lelctoticiTi od naszego korespondenta.!
W a rsz a w a , 19. s ty czn ia . (Z). 

K oresp on d en t W a sz  dow iaduje się. 
że now a u staw a piiborow a, która 
jiiż  w e sz ła  w  ży cia , postanaw ia, żc 
w szelkie prośby o libii, odroczenia  
su żby, skrócenia jej itd. n ależy  sk ła­
niać nie do P . K. U., lecz do sta ro ­
stw a . k tó re  je s t  obecnie w łaściw a 
in sta n c ja  do rozstrzyganiu  tych 
sp raw . Komisje poborow e urzędo­
w ać będą pod przew odnictw em  sta ­
ro s ty . a nie oficera, jak d otych czas.

PR Z EM IA N O W A N IE C H O R Ą ­
Ż Y C H .

'(Telefonem od naszego kr>resnondd:jta').
W a rsz a w a , 1/1. sty czn ia . (Z). 

Z ostan ie  w y d an e  rozporząd zenie 
P rez y d e n ta  R zp lte j o p rzem ianow a­
niu ch o rąży ch  n a oficerów , m iano­
w icie na podporuczników. B ęd zie  to 
ty c z y ło  ty ch  chorążych , k tó rzy  do­

s ta l i  w  Ostatnich la tach  census ofi­
cersk i.

W S Z Y S C Y  K RYM IN A LIŚCI 
U C IE K A JĄ  NA L IT W Ę .

''W cfffnem  nd li-.iszego korespondenta).
W a rsz a w a , 19. sty czn ia . (Z). 

Z W iln a  d onoszą, że  zam ieszan y  w 
w  nad u ży cia  k aso w e w  kuratorium  
szkolnem  w ileńskiem  urzędnik J a ­
kubow ski uciek ł n a  stronę litew sk ą. 
J e s t  to w  .'krótkim czasie  drugi w y - 
'padek u cieczk i urzędnika z W ilna 
do L itw in ów , n ied aw no bow iem  
p rzek ro czy ł w  ten sposoli granicę 
io m isarz  policji w ileń sk ie j.

 o-----
N O W A  S E S JA  P A R LA M EN T U  

RUM UŃ SK IEG O .
B u k areszt, 19. s ty cz n ia . (T c l. \vł.) 

<'$), K o resp o n d en t .W asz dow iaduje 
się , że  p arlam en t rum uński rozpo­
czy n a  n o w ą s e s ję  26. bm .

P O R T  AN G IELSK I NA MORZU  
CZA RN EM .

B uk areszt, 19. s ty cz n ia . (T e l. \vł.) 
(s ). W ed łu g  doniesień  z S o fji, A u- 
glja zam ierza  w  jed n y m  z portów  
rum uńskich s tw o rz y ć  b azę  dla 
sw e j flo ty  ce lem  o b serw a c ji c z a r ­
nom orskich  sił sow ieckich , oraz dla 
strzeżen ia  c ieśn in y  d ard anelsk ie j.

la p o n ja  u z n a j ;  S o w ie ty .
(Telefonem  od naszego korcsifchdciita).

W arszaw a. 19. s ty czn ia . (Z). | m ie ma z o sta ć  posłem  'japońskim  w
D zisia j do W arszaw y  n ad eszła  w ia­
dom ość, żc  praw dopodobnie 20-go, 
tj. jutro nastąpi uznanie sow jetów  
przez Japonię. W  tym je szcze  ty ­
godniu m a n ad e jść  z TdMio nota w 
tej spraw ie. Jap ońsk i poseł w R zy-

M iS k w ie . W iad om ość ta w y w o ła ła  
w tutejszych kolach p olitycznych  
dużą sen sację , gdyż przygotow anie  
do uznania Sow ietów  oobyw ało się
notajem nie.

Boi kot Trockiego*
E X -D Y K T A T O R  U D A JE  C H O R E G O  I U S P R A W IE D L IW IA  S iĘ .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsz a w a , 19. styczn ia. (Z).
Z M c s w y  donoszą, że na posiedze- 
ni(\ kom isji k on tro lu jącej, w ła d cy , 
s to ją c e j n a  cze le  kom itetu w y k o ­
n aw czego , rozstrząsan o spraw ę  
T rockiego. Na posiedzenie to nic 
p rz y b ił T rocki z powodu choroby,

natom iast n adesłał list, w którym  
stw ierd za, że posądzenie go o cheć 
leforir, Leninizmu jest niesłuszne.
T a  sam a .lepcsza podaje, żc poleco­
n o  centralnem u kom itetów  nie 
p rzyjm ow ać 1 reck ieg o  na żadnem  
posiedzeniu,

Kapitał amerykański
pzucs się na rynki sawiscWe.

Projekt na^ej koleji syberyjskiej. —  Firma Kruppa wciągnęła 
finansistów amerykańskich.

t l  flefoncm at własny „G azety P orannej'1.)
P o g ran icze  polsko-sow .

19. sty ran i a.
W  uzupełnieniu p od anych  przez 

nas w  cmegdajsizyin num erze „G aze­
ty P o ra n n e j11 w iadom ości. o roko­
w an iach  kap italistów  zag ran iczn y ch  
z rządem  sow ieckim  w spraw ie po­
łączen ia kolejow ego m iędzy S j -  
berją a m orzam i Bialem  i E a tty c -  
kiem, u zy sk u jem y  g arść  n ow ych  
nadzw ycza.i in teresu jący ch  inform a­
cji. P ro je k t tup, o ćmił kisłem  zn a­
czeniu  św iatow em , p ow stał je szcze  
w  r. 1918, k ied y  jego  g łó w n y  ini­

cja to r ło tew sk i inż. B lau b erg  roz- 
poezątkow ał w imieniu niemieckiej 
firm y Kruppa rok ow an ia z so w ieta­
mi. T e ch n iczn e  badania obszaru , ob­
szaru , ob ję teg o  p ro jek to w an ą  Unią’ 
d a ły  pom yślny  dla in ic ja toró w  w y ­
nik. U stalono, że pod w zględem  fi­
n a n so w y m  p ro jek t kole jow ego po­
łączen ia  S y b c r ji  z m orzam i B a lty -  
ckicm  i B ia iem . zupełnie się opłaca, 
a pod w zględem  gospod arczym  ro ­
kuje tym  ro zleg łym  połaciom  w prost 
św ietną p rzy szłość. Fin an sow an ie  
p ro jektu  w edle przed w stępnych  o-

Wielki reprezentacyjny

BAL PRASY
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bliczeń w ym ag ało  50 milj. funtów  
angielskich.' B irm a Kruppa zgodziła 
się na udzielenie w y m ag an y ch  (kapi­
tałów  (w spólnie z koncernem  a m e ry ­
kańskim ), lecz pod warunKieiti o* 
trzym an ia d ostateczn y ch  gw arancji 
co do nietykalności układu konee- 
•siyinego w .razie obalenia ustroju so­
w ieckiego. W  tym  celu m iano p er­
trak to w ać z rep rezen tan tam i roz­
m aitych  (kierunków an ty so w ieck ich  
(na em igracji), k tó rz y  u zn a jąc w y -ł 
ją tk o w ą d oniosłość c a łe j im prezy, 
m ieli zapew nić koncesonariu szom , 
iż ew entualna zm iana regim e‘u so- 
w ieekiego nie odbije się na położe­
niu przdsiębiorstw a. R ów ju eż  j  rząd 
sow iecki zgodził się na udzielenie 
p rzyszłym  k oncesjonariuszom  ro z . 
m aitych  gw aran cji p raw n ych , oraz  
całeg o  szeregu przyw ilejów  gospo* 
d arczych . W te d y  k iero w n icy  firm y 
Kruppa, u w ażając, żc  c a ły  projekf 
„ dojrzę w  J R  gd yż pod w zględem  te ­
chnicznym  i gospodarczym , je s t  już 
zupełnie sprccyizow any, zw rócili się 
do kapitalistów  am ery kań sk ich  1 
p ro p ozy cją  udziału w  fiwansowaniil 
tego olbrzym iego p rzed shhkw siw a 
tom bardzie j, że je d y n ie  ry n e k  a- 
m ery k ań sk i d ysp on u je  ob ecn ie  n ie ­
og ran iczo n ą  ilością w olnych  kap ita­
łów . S z e reg p o tężn y ch  tru stów  a* 
m erykań sk ich  ch ętn ie  się zaangażo- 
w ą w  te j im prezie, wygrażając goto­
w o ść  w sp ó łp racy  w  Podbdiu S y b e - 
d i na tegenie gosp od arczym . T ak  
„S tan dard  OH Com pagnie“ uzy­
skuje eksploatację w szystkich źró ­
deł n aftow ych  na o b szarze konce­
syjnym . Celem  sfinalizowania roko­
w ań rząd sow ieck i w y d eleg o w ał z 
końcem  roku ub. do S y ro m o ło w a, 
po k tó reg o  pow rocie do M oskw y 
sa ła  sp raw a sta ła  się bardzo aktu­
alna, m ając w szelk ie  szarpsę kon­
kretnego zrealizow an ia  w  nai- 
bTższcj p rzy sz ioso i. Of<PJalnc og ło­
szen ie  rządu sow ieck ieg o  c  udzie­
leniu k o n cesji przew idziane jest już 
w ciągu lutego, o ile rzecz ja sn a  -  
nie zajdą jakieś niespodziane kom­
plikacje.

P ró cz  w y m ien ion ych  przez nas 
onegdaj g łów ną cli linji kole jow ych , 
koncesja  obejm u ją rów nież c a ły  sz e ­
reg  linii „b o czn y ch 11, m a jący ch  ob­
słu g iw ać różne o b szary  ze słabe 
rozw iniętą  siecią  kole jow ą.

 o ■
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Flet zaczarowany.
T łu m . z  a n g ie ls k ie g o  E lm a .

(C ks dalszy),

w—  A gd yb y i tak b y ło !... W ła ­
śnie ten baib arzyń ski p ierw iastek  
w ysunął m ię n a p ierw sze plany 
w życiu  —  o d p arła  tryum fująco —  
T o  w łaśn ie ceni w e mnie najw ięcej, 
I-o w e m nie wielbi w asza  p rzesław ­
na cyw ilizacja , to mnie od innych  
od różn ia k ob :et i ponad nie staw ia. 
I ty sam , mój d rogi, to w łaśnie  
k och asz  w e m nie. T a k , w ięcej tkwi 
we mnie jakiejś żyw iołow ej prym i- 
iyw ności niźli u innych, nie prze­
c z ę  i n;e zapieram  się , ale czy  s ą ­
dzisz, że ja się te g o  w stydzę, ż i -  
; uję, żeni w yzbyć ra d a ? ... O i ie, 
b yn ajm n iej!..

—  P rzyjdzie i to z czarem , 
ifłaro —  od rzek ł już łag o d n ie .

| T a j e m n i c a  b ia łe g o  w ę ż a .

Gniew jego op ad ł. Uw ielbienie  
i zw ykły podziw  d la niej poczęły  
działać w  nim znow u. M ów  ą c . pod- 
n o sła  się K lara m achinalnie i stała  
U raz w ciem no-płom iennej au re li 
d o g asająceg o  ogn ia. Z ro b iła  znów  
n i nim w rażenie isto ty  nadz em­
skiej, m ie.zkanki jrk  ch ś b ajecznych  
św iatów , k tórą fantazja chw ili p rze­
lot ie na ten gieb sp ro w ad ziła .

—  A zrerz ą  —  trzeba ci w 'e -  
d ieć, D esm y, że nigdy —  s ł ,  - 
s z y sz ?  n g d y  —  i jakiekolw iek  
spotkają mię losy, w stecz  się  o g lą ­
d ać —  api ża ło w ać nie będię ni­
czeg o . Ż<1 — to  e ła b c ś c . w yraz  —  
a słab o ść , to n ieu dolność życi 
i n iezdolność od ejścia . T ak , byłbyś 
w błędzie sąd ząc , że b .ła b y m  w s ta -  
n'e ż a ło w a ć  któregok olw iek  m ego  
kroku.

G łow n ia n aw sk roś p rzeżarta  pło­
nieniem , zsu n ęła  się  o d  o g n isk :, 

roz ad ła  na dw oje i jedna z tych  
połów, isk rząca żarem  złocistym , 
potoczyła się tuż pod stop y  Klary, 
m ien ią ; s ę  o ogactw em  refleksów  
ró ż o w y .h , fiołkow ych, z ić k n y c h ..  
S pojrzała na nią, m ów iąc d a :ej:

—  Fan tazje  m je sen o n ą ć  m o­
gą mnie ca łą , jak  ch ło n ą , d rw a te 
barw ne płom yki aż je  na popiół 
prze raw ią. T a k , sp a lić  mię m ogą  
zn iszczyć, u n icestw ić —  ale  ni je­
dną łzę żalu w y cisn ąć  z m ych oczu  
nie b ędą zaoine.

Z kolei podn ó sł się R en frtw  
z m iejsca i zd ało  mu się teraz , że 
dźw ięczy n u znow u w yraźniej me- 
lod z,  k tó r.j śp iew  y rz iz  ca ły  czar  
nie u staw  T, niczem  ak< mpąuiameiń  
słów  K Luy. K a ż .y  jej ton b ył !o:i- 
tem rozp alon ym , co  mu się w  żyw e  
w żeiał c ia ło . Z adrżał —  i w zro ­
kiem ponurym  ro^ej^zał się  dokoła, 
'oczem  —  sło w a  nie rzek ł:zy , rz u ­

cił się w m gły  ciem n ości. Klara  
od gadła p ow ód  n agłego odejścia  
m ęża. C h ciiła  p o w strzy m ać go, 
biedź za nim —  lecz p o rw ał się 
pędem  tak gw ałtow n ym , ż( go d o­
sięg n ąć już nie b y ła  w  stanie. Rę­
ce op adły  jej bezw ład n ie —  w ró­
ciła  do. cg n ia  jak w  hypnozie i.ca ła  
w słu ch  zm ieniona, ch ciw ie p o ­
częła ch w ytać fony rzew nej m elo- 
dji, k tó ia  śpiew em  rozl wnym  w ciąż  
ku niej płynęła.

C zar fletu d ziała! na K larę w tsi l

;i;w  I  podobnie, jak one| nocy s u r  
na jaw ie  D uszę jej ca łą  ; ab rała .; 
unio ła  ow a śp iew n a fala, rozk oł 4 
sała w takt sw ych  w cL y ch  d rg n ie ń ' 
że zas  u chan a zd aw a a  się  jej w ła- 

n o ś c ą  w yłączn ą, od w ieczn ą, do­
ryw czo tylko od niej od erw an ą. 
Z otch a  ii nocy w olał ją  ku sobie 
ten śp iew  rozelk an y: przenikające  
do głębi jego  tony były je wraz  
w ezw aniem , w ab ien iem , nakazem . 
W  Iczyła rozp aczliw ie, by nie dać 
po w a ! się tej sile tajem nej. ( , gd y­
by tak m ożna u w iązać sie Um  
w m iejscu, p rzyk uć, u .ier, choruić 
— a nie d ać tej m ocy , j :  k haszysz  
upojnej, za k tórą jednak św iaty  
kryją się n iezn an e!... Myśl uciec Się 
ch ciała  d o m ęża i jego m iłości. 
L ecz niczem  w yd ało  się jej to  
w szystko. Nie to jej w  życiu s ta ­
nie się o b ro n ą , osto ą. R en frew ?... 
C e ń  m arny —  p rzeszłość jej?... 
garstk a  popiołu —  jej im ię?.., g ło ­
sek parę, w yrytych na p ły cie  gro- 
b w ća —  życie je j? ... dań ofiarna, 
którą poniesie tyin b ogom  niezna­
nym, co  ją  ku to b ie  śpiew nym  
n ęcą głosem ...

ra i  a
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Z e sztuki.

W y s ta w a  a r t .  m a i . P ro f . L e o n a  
W y c z ó łk o w s k ie g o , Z y g m u n ta  
R u d n ick ie g o , K o n s t a n t e g ; M a c ­

k ie w i c z a  i M a rji  W o d z ic k ie j .

L w ó w , 19. s ty czn ia .

1.
D nia 18. b. m. o tw arto  now ą  

w y staw ę  w T o w arzy s  w ie  Sz u . 
P ięk nych  przy ul. D zied u szy tk L h .

P o  raz pierw szy m oże w yglą  
jej nie rob i w rażenia zm ag azy n o ­
w an ych  o b razó w , tło c z ą c y c h  się 
je d n e  nad drugim i i naw zajem  w y­
d zierających  sobie palm ę p ierw ­
szeń stw a, lecz upew nia w idza o  ce ­
lo w o ści i racjo n aln o ści jej istnie­
n ia . B o  p rzecież  sa lo n  nie m a być 
m iejscem , w  którym  grom ad zi się 
m n óstw o p łó cie n  różn ych  arty stó w  
p oło , ab y  je  w p eiw szej linji p o­
kazać i sp rzed ać, ab y  obw iesić  
nimi ścian ę , w y tw o rzy ć pstroka  
eiznę tem atów , b arw  i w a rto ść  
i p oto , ab y o g ląd ający  po „d w u -  
n a stó w ce ’1 sp otk ał „sw o ich * lub 
, sw oją* i ob ład ow an y m nó tw env  
w rażeń, plam b arw n ych  (lub  n ie )1 
i treści, m ógł pow ied zieć —  byłem  
na w y staw ie  —  nie wynió ł zy 
z niej faktycznie g łęb szej i istot­
niejszej k orzyści. B o o  ile w  form ie  
w ystaw y m a się o g lą d a ć  artystę , 
jego tw ó rcz o ść , w yrobić o nim po­
jęcie jak o  o m alarzu  i ca ło k sz ta ł­
cie jeg o  w ysiłków , dążeń i t. p. 
a tem  sam em  w y rób  ć  zd an 'e  o 
sztu ce, k tórą on  rep rezen tu je, t 
jest to  m ożliw e tylko w ów czas, 
gd y się  o g ląd a  p ra ce  z pew n ego  
okresu n ag ro m ad zeń ?, zeb ran e obok  
siebie i tylko dla sieb ie, a którt 
zestrajają  s ię  w  ty p o w ą ca ło ś ć , 
bez n arażen ia sieb ie i obok w i­
s z ą c e  płótna n a n iep o ro au m ierir  
i przęfc, to sam o  nie n iep o k o jąc- 
w idza, p o zw o lą  mu się skup ć 
i odpow iednio d o stro ić . Z tak i. 
w ystaw y w yn osi s ię  k orzyści e s te ­
tyczn e, p ogląd  i m ożn ość krytyki.

O b ecn a w y staw a  p om ieściła  
cz te re ch  a rty s tó w , k tórych  p ra ce  
pod w zględem  tem ató w , jak o ści, 
rod zaju  i techniki są  ogrom n ie  
różne, a nie wielka ilość ty ch  p rac  
pozw oliła z kilku pokoi w ytw orzyć  
w nętrze w y so ce  estetyczn e i o s ią ­
g n ą ć  w rażenie n ap raw d ę „ W y ­
sta w y * .

P om ieszczo n o  na niej grafikę  
szk ice d ek oracyjn e-scen iczn e, p race  
olejne i rysu n k o w e o  islotnym  p od -

Z  życia p ro w in cji.
Wiadomości

(Od naszego

Ja ro sła w , w styczniu.
(S .) „O p ła tek 1 w Sokole. W  arty ­

stycznie przybranych salach ..Sokola", 
co  było zasługą profesorów  Kumaka i 
Tenczarow skiego — święcona 13. bnt. 
trad ycyjny opłatek. W  uroczystości 
wzięło udział 150 uczestników , między 
mini dow. tut. garnizonu generał H en ­
nel, radca W oje w. Prezem kacw icz, ko­
misarz rządow y m iasta inż. Sicrayikie- 
wicz, poseł O strow ski, delegacje po­
szczególnych form acji w ojskow ych i in­
ni przedstaw iciele w ładz i urzędów. Pod 
czas uroczystości p ierw szy toast w y­
głosił prezes , ^ okoła" p. G rabow ski, 
k tó ry  w ita jąc  przedstawici-rii w ładz, tak  
cyw ilnych, iakoteż w ojskow ych, przed­
staw ił dziiułaittośc „Sokoła1, który: lącz-

z Jarosławia.
korespondenta),

nie z w spółpracą w ojskow ości przyspo­
sabia przyszłe nasze rezerw y. W  jędr- 
ucrri i treściiwem przemówieniu odpo­
wiedział generał Henipel. P o  wz,nieste- 
li:u kijku dalszych toastów rozpoczęła 
się zabaw a taneczna, która przy dźwię­
kach ork iestry  w ojskow ej 3 p. Leg. 
przeciągnęła się do późnego rana.

Komitet budowy „nom u żołnierza 
polskiego11 w Jarosław iu , urządza na do 
chód tegoż 24. bin. koncert w salach ka­
syna garnizonowego, przy współudziale 
znanych sił z  tut. Tow arzystw a muzy- 
zyczncgo im. Szopena. Spodziew ać s ę 
należy, że tak artystycznie obm yślany 
program koncertu, jukoteż i ceł aktual­
ny ściągnie Jiczuu rzesze publiczności,

Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta.)

Kołom yja, w styczniu. | na karczm ę w Kamionce m ałej pod Ko­
łom yją i po dokonaniu rabunku znikło 
w ciem nościach nocy

Jasełka w układzie d. Jana Trysz- 
■czyły. nauczyciela tutejszej szkoły w y­
działow ej odegrano tu trzykrotnie przy 
w ypełnionej sa.i. Dc.eiiód przeznaczony

Napady bandyckie. W  ostatnich cza­
sach zdarzy ł o s i ę  w pow iecie koloinyj- 
skitn kilka napadów rabunkow ych, mię­
dzy tnnemii napad na dwór pp. Lindów 
(rodzina b. ministra skarbu) w Czerem ­
cho w ic; na szczęście napad został uda­
remniony. — . Onegdaj znowu kilku u- i zosta* na ochronki pclskic. 
zbrojonych bandytów  napadło w nocy * V

W łaściciele  polis asekuracyjnych
a m s r y k a ń s k lc h  to w a r z y s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h

„ l f e w - Y o r k w i  „ E q n ita b le tt
m o g ą  B z y s k z d

zwrot wpłaconych wkładek.
I n f o i m a a e j l  u d z i e l a  :

Inż. Piotr Sakowicz w  firmie A, FISZER i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 81 a,
460 Telefony 21 0 -6 7  i 294-33.

k acjzie a rty s 'y czn y ro , o ra z  szk ice  
olejne. Z ależn ie zatem  od  typu  
p oszczególn ych  części W y staw y  
będzie m ożna zająć  od pow ied nie  
stan ow isk o  ob serw acy jn e  i k ry ­
ty czn e .

Nim jednak p rzystąp ię d o  opisu  
szczeg ółów , m u szę p odk reślić i tę  
d obrą stron ę w ystaw y, że p om y­
ślan o  o  w prow adzeniu  w jej progi 
d ostojn ego m ajstra  prot. W y cz ó ł­
kow skiego w  fotm ie d ziałaln ości 
Jeg o  n a polu grafiki, a  tym  sp o ­
sobem  ch o ć  w  m iniaturow ej c z ę ś .i  
zap ozn ać nas z jego p ra cą  i w y­
siłkam i w tej dziedzinie. P o d k re ­
ślam  ten sz cz e g ó ł tem bard  iej, że

na setk i n aszy ch  a rty stó w  m am y  
zaled w ie kilku, k tórzyby się  t f; 
gałęzi artystyczn ej od dali. C z  / 
z pow odu m a łe g o  zap otrzeb ow an ia  
ariy sty czn eg o , czy z p rzy czy n  te ­
ch niczn ych  i m ech an iczn ych  tru­
dności, grafika w  rozm aitych  jej 
d ziałach  ja k o to : m iedziorytn ictw o, 
a k w ;f ) r ta , d rzew orytn ictw o , lito- 
grafja i t. p. jest u nas rzad k o ścią , 
a  p ub liczn ość nie m ając sp o so b n o ­
ści zżyć się z nią, p rzech o d zi ob ok, 

•p a w ie  że ob ojętn ie a  w każdym  
_ razie  bez w ła śc  w ego d o cen ian ia  
■ jej stan o w isk a  w sztu ce.
1 K. K O S T Y N O W IC Z .
i :  u — o—

Z  p rzem ysłu
naftow ego .

W YW Ó Z PR Z ETW O R Ó W  NAFTO­
W YCH DO C ZECH O SŁO W A CJI.

l.w ów , 19 stycznia.

K w estja  eksportu przetw orów  nafto­
wych z Polski była ponownie dość ob­
szernie omawianą ma posiedzeniu karte­
lu naftow ego w W arszaw ie. Bardzo 
baczną uwagę poświęcono' wywozowi 
do C zechosłow acji, na tle umowy han-, 
dlowej tego państwa z nami.

W  związku z pow yższym  przedmio­
tem obrad staje się coraz aktualniejszą 
spraw a organizacji kartelow ego biura 
sprzedaży, pomimo1, żc w ytyczne i za­
sady eksportu są  jeszcze „w robocie11. 
Nadmienić na leży, że „Standard"' ma 
w Czechosłow acji stanow isko dominu- 
jąjce i w sam czas, t. zn. dość dawno 
potrafił tą republikę w cielić do królest­
w a sw oich wpływów' naftow ych.

SILN E R ED U K C JE PERSO N ALU
W  ZA GŁĘBIU  B O R Y SŁA W SK IŁ M ,

N ajw ięcej w przedsiębiorstw ach Sp.
Akc. „Fanto11.

(Korespondencja własna ,Gf i  P o r .'1)

B orysław , 17 stycznia.
Onegdaj otrzym ało wypowiedzenie 

przeszło 100 pracowników, przeważnie 
um ysłow ych, zatrudnionycl w tatej* 
szym  przem yśle naftowym. Najliczniej 
i najintcnzywaiiej zredukownła obecnie 
sw ój personal S A. „Fantu , która nie 
cofnęła się przed wydaleni ;m sił, pra­
cu jących w  te j firmie już od lat.

O ile stosunki w przem yśle nafto, 
u y m  się mc poprawiią —  jak tu z,reszta 
przypuszczają —  to  należałoby się li­
czyć z dakzem i redukcjam i. Niemnie.' 
jednak lstlifcią w szelkie dań.:, które u- 
zasaduiają nadzieje na polepszenie sy ­
tuacji —  zw łaszcza, żc pow stały nic 
dawno kartel naftow y w yw rze meza 
wodnie sw ój wpływ dodatni w kierun­
ku podniesienia produkcji i ustalenia 
stosunków  pracy.

usuw a radykalnie bez bolu u porczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i w yrób: 207

Apteka M. E ttin gera
L w ó w , p l. G o łu ch  o  w s k ic h .

8  O S Z tU !! CHEHBY uaitfiy
KOSECKIEGO.

409-

Fmlcton ..Gai. Por "  z 19 l 1925.

M ARJAN H E  MAR

z  Włoch.
I.

—  w  k tó r y m  a u t o r  n ie  w ie , ja k  
z a c z ą ć .

N ajtrudniej jest z acząć .
M ózg jest, jak  gąb ka żyw a i za­

ch łan n a, k tóra opiła się różn o k olo­
ro w y ch  so k ó w  z ty s ią c a  b ezład n ych  
i p om ieszan ych  chwil. T e ra z  bul­
g o ce  ciężk a i n ap ęczn iała  w czasz­
ce . G dziekolw iek ją n acisn ąć — 
koniuszkiem  p alca, z lek k i i o s tro ­
żnie —  tam  w ytrysk a „p ejsaż*, aib o  
ja k a ś  fan tastyczn ie d alek a  i zgu ­
biona tw arz , alb o  jak aś rzeźb a, 
stu d n ia , czy m ost, cz y  n azw a u i- 
c y  — znow u tak  n iew iarygod nie  
od dalona i .ś re d n io w ie cz n a " , jak 
p rzed tem , w  C hłędow skim  —  alb o  
o t, byle pierw sze lep sze zdarzenie, 
jakaś b fa' a  rzecz , której dziś żal 
i trudno d ać datę i p o w e d z ie ć , ż t 
była tam  a nie gd zieśindziej.

O d tej bylejakiej rzeczy  m o ż ..a -  
by w łaśn ie  z a c z ą ć .

M ożnaby z a cz ą ć  g a d a ć  prędko  
i bezład nie i p rz e ry w a ć  zdania  
w  p o śro d k u  i w y b ieg ać  dużym i 
sk okam i n aprzód i w r a c a ć  w stecz  
i u d erzać się  w  c z o ło , c o ś  „n ajw a-  
żn iejszeg o 1* zapom niaw szyi—  w szyst­
ko jest b ow iem  n ajw ażniejsze —  
i m ów ić u śm iech am i, złożeniem  tąk, 
w ypiekam i na tw arzy i ry so w a ć  
c o ś  p alcem  w  pow ietrzu  i gad ać, 
g a d a ć , g a d a ć  i w y czerp ać na rów ni
tem a t i s ł u c h a c z ó w  gd yby
nie to  w łaśn ie , i e  ty ch  p ierw szych  
lep szych  zd arzeń , b) lejakich  rzeczy  
jest ty le , ile było  dni, . god z n 
i ch w il, że są  i w g o rą c z c e  o d ja ­
zdu i w  połow ie drogi i u k ońca  
i że „ z a c z ą ć "  m ożnaby w łaśn ie od  
ka żdej.

W  tem  lylko jest ta  w ielka tru­
d n ość zaczęcia .

W y iech ałem  ze  L w o w a  w p o ­
niedziałek trzyn astego  p aździern ik i.

D zisiaj m am y w to rek , trzyna­
steg o  stycznia,

W ted y  był cienki, ślam azarn y  
d e sz cz  w  pow ietrzu  i n a  ulicach  
cienkie czarn e b łoto .

I d zisiaj jest w  pow ietrzu n ie­
zd e cy d o w a n a , p lu ch aw a w ilgotn ość  
i n ieco  zgęstn iałe  z ch łod u  b łoto  
na u licach . ,

1 b yłem  już na C orsie, u Z ale ­
w sk iego  i w  R om ie.

I chw ilam i —  nie w iem  już nic.
Z d aje  mi się, że  to c ią g le  je sz ­

cz e  ten sam  d eszczyk  z „p rzed tem "  
gnije nad sk órzan em i b u fa m i zm o­
k ły ch  d orożek  i że to  ć  ą g le  jesz­
cze tam to  b ło to  nie w y sch ło .

Z d aje mi się , 2e g ra łem  jedną  
z niezliczonych partji sz lach etn y ch  
szach ó w  z pew n ym  d o ść  p o w o l­
nym p artn erem , moim  b. p rz y ja c ie ­
lem m alarzem  (k tó reg o , o św iad czam  
to  pubJ czn ie, biję „ns, laufra f o r " )  
i że w  oczekiw aniu  na jakiś nowy  
b łąd , zdrzem nąłem  się  na chw ilę — 
i co ś  mi się tam  po g ło w ie  śn iło  
— i polem  zb u d ziłem  się  i p ow ie­
działem  : „koń g 3  b ije  f 5 “ —  to  
w szystko.

T a k  d alece  w szystk o  jest tak  
se.ino,

U Z alew sk iego  s L d z i ta sam a  
szyk ow n a pani o t .j  am ej god zi­
nie i u śm iech a  się do sw ego  to w a­
rz y sz a  lak sam o —  t. zn. jak g d y ­
bym ja  nigdzie nie b y ł jech ał...

W  R m r e  trzep ie pan ra d ca  
przy D r id g e ’ t' t® sam e kaw ały, o d  
k lórych  w ięd n ą, co  sk rom n iejsze  
u szy  a pan m ecen as b esz a  najm o­
cniej sw ojego  .k o łk a *  w tedy, kiedy  
leży b ez  trzech  a n o to ryczn y  ki­
b ic, pan d ok tor —  sapie.

N a C orsie , w  pięć god zin  po  
przyjeździe, sp otk ałem  p ew n ego  
m łod eg o  człow iek a, z k fćrym  na 
y d z e ń  p rzed  moim od jazaem  —  

trzy i p ó ł m iesiąca  leinu ! —  dy­
sk u tow ałem  p rzez tizy  godziny  
o w sp ółczesn ej p o w ieści.

.P r o s z ę  p a n a “ — p rzy stąp ił do  
m nie m ło d zterrec i sch w y cił mnie  
za guzik u p ? l a  — „szu kam  p ana  
od kilku dni. C h ciałem  p an u  jesz­
cze  p o w ied zieć  —  — *

O b łąk an y s tra ch  ch w y ta  m nie  
za w łosy .

I zd.rje mi się, że —  na B o g a !  
—  oni p rzecież  m ają  rację?
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P olem ika .

Sjor.izm czy asymilacja?
Z  dnia>

SPRVWA, KTÓRA NIE C IER PI 
ZW LO KĘ

L '.vów. ]9. stycznia.

O dbyty w ub. sobotę w iec niższych 
funkcjonariuszy państw ow ych ujawnił 
wiele drastycznych stron kw estji plac 
urzędniczych w P olsce, nad którym i 
je s t rzeczą  konieczną poważnie się za­
stanow ić.

Oiaacafj  się niezaprzeczenie, że do­
tac je  pracow ników  państw ow ych nic 
w y starcza ją  r.a zapew nienie im bytu. Za 
proszeni na ten w iec posłow ie pp. Mą- 
czvństoi i Reich, jakkolw iek bardzo róż­
nili się  form ą sw ych przemówień, dzięki 
czemu pierw szy spotkał się z zimnem 
przyjęciem , zaś drugi z głośnym  aplau­
zem, m erytorycznie w łaściw ie powie­
dzieli jedno i to  samo. P . M ączyński 
stw ierdził bowiem , że rząd powinien 
dać urzędnikom w ięce j pieniędzy, ale u- 
czynić tego nie może, bo nie ma ich 
skąd w ziąć, a p Reich powiedział, że on 
wprawdzie także nie wie, skąd rząd we 
źniie 1 o  to  się nie troszczy, bo to  nic 
jego  rzecz, ale dać musi...

W yrnka z tego jasno, żc zapew ne 
nie może b y ć  rnowy o z łe j woli rządu, 
ani Sejm u w stosunku do postulatów  u- 
rzędniczych —  w szyscy  uznają ich uza­
sadnienie Ale panuje tam jednak na tym  
punkcie pewne fątaLfstyiczne poddanie 
d ę  okolicznościom , w m yśl zasady: 
z próżnego nie naleje. Tym czasem  kiwe- 
stj. te j tak  staw iać nie wolno.

P aństw o, ja k o  ca ło ść, Jest tak  za­
sobne w s iły  żyw one, że może zasilać 
go m u s*  nie może dać zm arnieć ża­
dnej jeg o  cząstce , a już przedsw szyst- 
kiem tym  jeg o  organom, które podtrzy­
mują i. regulują -wszystkie jego  funkcjo... 
Nie można m yśleć o  zdrow aj admini­
s tra c ji  bez należytego zaspokojenia po­
trzeb życiow ych je j  funkcjonariuszy.

I dlatego rzeczą czynników  ustaw o­
daw czych i rządow ych je s t znalezć śro ­
dki dla spełniema słusznych postula­
tów  rz esz  pracow ników  państw ow ych.

Je s t  zresztą zrozumiałe, że spraw a 
ta  nie mogła b y ć  należycie uregulowa­
na dotychczas, gdy należało  przede- 
wiszystkiicm w y tęż y ć  w szystkie siły  w 
kieranku zatam ow ania złow rogich 
szczelin, jakiem i up ływ ały soki żyw otne 
państw a ,w. okresie  inflacyjnym . Dziś, 
gdy na szczęście tamto zło zosl iło  
zw alczone, pełna u w a r a. czynników  tak 
'rządowych ja k  i ustaw odaw czych po- 
winpa b y ć pośw ięcona zabezpieczeniu 
egzystencji tych sw oich obyw ateli, 
k tórzy sw oja pracę oddawali i odda .ą na 
usługi państw a. K w estja  poborów, u- 
rzędniczych i em erytalnych domaga się 
ostatecznego załatw ienia1. J .  P .

Daj grosz na cole

Traiizgstm SiMlg lif iw i.

Ale p o tem  w ie m .
O g rom n e, o sz a la łe  s ło ń ce  dźw ię­

cz ą ce , jak  złoty d zw o n  falam i g o ­
rą ce g o  b lask u  i b łęk itn a flaga  
statku, która trzep o ce  n a m szcie  
i palm y, k aktusy, cy p ry sy , żółte  
kule p o m arań cz  i jasn o -zie lo n e  c y ­
tryn w  gęstw in ie gru b ych  liści, 
n ieb o niew iary gad n ie n leb 'esk ie , 
od dal m orza, cn łó d  s ta re g o  m u­
zeum  i rzeźb y, o b razy , antyki, sk a ­
ły , W łoszk i, faszy ści, C hianti, m an­
doliny !  m iasta  —  m iasta  —  w ie­
czn y  R zym , k siążęca  Floren cja  
i rozm od lon e F ieso le , zadum ana  
W e n e cja  i w jm m u k łj Tryjest i zgu ­
bione p rzez b a jk ę  M iram are , h ała ­
śliw y N eap ol i sk aliste  C apri —

D ziew ięćd ziesią t różn ob arw n ych  
dni, nanizanych n a strzelistym  szn u ­
rze podróży p rzesu n ęło  się  prze- 
z em n ie , jak kręty, w zo rzy sty  w ąż.

D ziew  ęćd zlesiąt k lejnotów  bez-
lUjCU.

P on iże j podajem y zakończenie 
artykułu polemicznego, pióra 
znanego sjonisty, dra D aw i­
da M alza, zaznaczając, że za­
strzegam y sobie ze sw ej strony 
zajęcie stanow iska w poruszonej 
kw estji.

Red.

II.

L w ó w , 19. styczn ia.
W  tym  czasie  u kilku, a może 

k H anc stu mł dych Ż ydów  jeszcze  
w szk o iach  śreu n ich . ki ku na uni­
w ersytetach7, oraz u kilku jed n ostek  
ortod ok syjn y ch  po długich dysku­
sjach , p o w sla  o —  p rzep raszam  za 
to w cz a sie  p a n trą ce g o  m aterja- 
iizmu śm ieszne słow o —  c c ś  jak b , 
objaw ienie. A treścią  tej z :aw y  
b y .o : ak ty w n o ść n arod u  żyd w -
sk ieg o  po 2 0 0 0  la ta .h  p assy w n o - 
ści, c h ę ć , ab y b yć nadal p odm io- 
em , a nie przedm  otem  dzi jów, 

v ola od rod zen ia n arod u  i języka  
h eb rajsk ieg o , a  k o io n ą  w szy sik ie -  
go żyd ow sk ie p ń stw o  n arod ow  
w  duchem  żyd ow sk  m ow ianej P a -  
iesiynie.

W ielki n asz  w ód z M enahem  
U syszk in , p rzy  jego o s ta tn iih  c d -  | 
w iedzinach  w e L w o w ie , po w edz ał:

„B y ło  ce sa  stw o  iz y rrs  i , : ó - 
rego w ład za ob  jm ow ała cały  w ów ­
czas  znany św iat i w yd aw ało  się 
że tej p otęgi nikt sk ru szy ć  nie m o­
że. I p ojaw  ło się w  P alestyn ie  
<ilku ludzi z gm iny, n iskiego s ta ­

nu, m u rarze, c ie ś le , niew olnicy, 
pogard zani g alile jczy cy  i kilka k o­
biet z b o sk ą  now iną. Ani P ap y ru sy  
egip k e, ani T acy t, an i P lu tarch , 
ani F iaw iu sz  jozefus. któ zy żyli 
p:e długo p o tych c z a cach , n iczego  
o itj zjaw ie nie zapisali.

Ale po 3 0 0  'dłacti, ci w yśm ie­
w ani i p ogard zan i ludzie, k tórych  
c ia ła  p o żerały  dzikie zw ierzęta  
w cy rk ach  Rzym u i B izan cju m , o -  
balili k o lo sa  rzy m sk ieg o  —  a  ch rze­
ścijań stw o sta ło  się  p an u jącą  r e j -  
gią na św ie cie .

W  chw ili p ow stan ia  ruchu n a­
rod o w eg o  z 15  m ljo -ó w  ludności 
żydow skiej, 1 4 9 9 0  i 0 0  nie w iedzia­
ło o nim , a  z p o z o sta ły ch  10  0 0 0  
p ołow a o d n osiła  się scep ty czn ie  
do tej m yśli, a  tylko d ru g a  połow a  

źw igafa brzem ię ap o sto łó w .
P o  3 5  latach  drogi żm udne!

P e rły  siw ych  zm ierzch ów , w  któ­
ry ch  dalekie m orze sta p ia  się  z nie­
bem  w n ajcich szym , niezrozum ia­
łym u śm iech u , ciep łe od  dotyku  
w ysm ukłej szyji i jed n ocześn ie  
ch łod ne w łasn ą  sz lach etn o ścią , ro z - 
iskrzpne b rylan ty  ran k ó w , kiedy  
na zm rużon ych  rz ę sa ch  p rzy siad ają  
k olorow e k olib ry  tęcz, ciem n e ru ­
biny czerw o n y ch  w ieczo ró w  i szm a­
rag d y  w ody m orskiej u b rzegów , 
o p ra w io ' 2  w  szum  b ia ły ch  pian, 
topazy ociężałych  południ n asycon e  
słoń cem  lepkiem  i k ap iącem  z nie­
b a, jak  d eszcz  i am ety sty  niebie­
skich zam yśleń  i n ajcudniejsze  
czarn e  d jam en ty n ocy , k tóre s ą  na 
C apri o g rom n e i na w ściąź  zew sząd  
lo zw arte  i p ełn e w ysok ich  gw iazd  
i dalekich ogni N eapolu  i p ach n ące  
n ajczy stszy m  ch łod em  i zasłu ch an e  
w k sięży co w y  śliski szlo ch  w ęd ru ­
ją cy  źyw em  sreb rem  po bezsennej 
onyksow ej w od zie.

B rak  mi tylko klejnotów  świfu  
w tym  sznurze, albow iem  w ted y  
sypiam .

A ca ły  szn u r zam knięty zw y -

i ciernistej, m im o w ojny św iato w e]  
która tyle klęsk i spusto zeń w y­
rządziła, m am y dektarację  B .ilfou a, 
u ch w ałę  „L igi narodów  w San  R e- 
ttio, o raz  uznane przez w szystkie  
państw a p raw o do s  w orzen a pań­
stw o w o ści żydow skiej w Palestyn ie  
i m am y niepodzielny rząc. dusz  
narodu ż y d o w sk ieg o ".

I jeszcze  jedno ch ciałb ym  p o ­
w iedzieć o stosunku narodu żyd o ­
w skiego w P o lsce , do n arodu pol­
sk ie g o  N asze n arod ow e dążenia  
me są. jak inne ag resy w n e, lecz  

kupiają się tylko w ta ra  iiu ro z -  
sze 'zen ia  ich w narod zie żyd o w - 
s im, od n arod u  p olsk iego  i P a ń ­
stw a p olsk iego  żądam y p ełn ego  
rów n o u p raw n ien ia , n ależąceg o  s ę  
aa m w edle konstytucji i zezw ole­
nia, byśm y m ogli n asze  p otrzeb y  
kulturalne :a s p o k a ja ć  zgod n ie z w o ­
lą na zego narodu.

Z  drugiej stron y p oczu w am y się  
do bow iązku p o n c s z .n ia  w szel­
kich ciężaró w , p o łą c z m y :h  z o o y -  
w a td stw e m  p olsk iem , a z  d o  p o ­
datku k rw i, tak  ta m o , jak  n aród  
polski.

1 jeszcze  d a l e : gd y  w ybuchła  
wojna św ia to w a , n a sz a  o rg an i acja  
z ireży jący m  ju t Adolfem  S a  dem 
na czele  ogłosiła  p rok lam ację , ż ą ­
d ającą  jednej n ie p d z e l n e j  i n ie­
podległej P olski.

S  sunek nasz do R  ącui P o 1 
s a e g o , kióry w o b ec  nas używ . 
m etod b ezw zględ n ych  (? ? ?  Przyp  
R ed.) m usi b , ć  z  natury rzeczy  —  
negatyw ny.

N ato m iast z n arodem  polskim  
pragniem y sz czerze  a o jść  do p o ro ­
zum ienia i w ierzym y, że ju ż w n e- 
d a'ek ie! p rzy szło ści u rzeczyw istni 
s ę h asło  n ajw ięk szego  w ieszcza  
n aro d u  p olsk iego A dam a M ickie­
w icza : .Iz rae lo w i, starszem u  bratu , 
rów ne w e w szystkiem  p ra w o "!

Ż ydow skim  n iesjon isiom , którzy  
się źle czu ją w obecnem  p wożeniu, 
prop onu ję d ro g ę , k tórą k ro czą  am e­
ry k ań scy  ni. sjo n iści. W oln o sm s ię  { 
me. g o d zić  na p olityk ę p ań stw o w ą f 
organ izacji sjon islycznej i K o’a  ży­
d ow sk iego  w  Se,m ie. —  A! w o­
b e c  najw iększego problpm u ca łe g o  
ży d o stw a  —  od b u d ow y ży d ow sk ie­
go  p ań stw a w  P alestyn ie — w  m i

czajn ym  żelaznym  zam k iem  lw ow - 
s ieg o  d w o rca , c a ły  sznur św ietny, 
tęczu jący  w szystkim  blaskiem  i ro z ­
iskrzony kcl r mi w sz y s  kich ogni, 

w iera s ię  i zw ija w  jedno sło w o , 
w jed n o sło w o  so czy ste  i najpięk­
n iejsze, k tóre św ieci jak  z ło ta  kula  
p om ar ń czy  w  ciem n o-zielon ej g ę­
stw inie duszy i w szy stk o  jed n o  
jest d ziś , czy  jest g d zieś  napraw  dę, 
czy g o  niem a, albow iem  ze serca  
soków  n a b ia ło  s ło d y czy  i z tęs­
knoty krwi d ojrzało  i u rod ziło  si< 
z n ajgłęb szego  p rag n ien ia  słoń ca  
i p ięk n ości i (eraz  c ięży  w piersi 
i o rzeg in a  sw ą  w a g ą  c a łą  rad osr. 
g ałą ź  ku zach w ycon em u  zam yśle­
niu —  to jed n o  sło w o  czaru jące , 
upojne, ro zśp iew an e so b ą i w  szczę­
ściu zak och an e i p ięk n e , piękne —  
najpiękniejsre.

T o  jedne s ło w o :

I t ą l i & t  

C. d. n.

—„n» -°

Proszę o g?zs!
O UZUPEŁNIENIE LIN (I K O L E JO W E J

V E  V ’SCIiO D N . Ma L O P O L SC E .

Lw ów , 19- stycznia.
W  Nrze 7289 Szan. P ism a z dnia 2. 

stycznia br. poruszono w artykule pod! 
powyższym tytułem słusznie potrfejpę, 
jak  najrychlejsze! budowy połączenia' 
kolejow ego ze Stojanow a do Lucka, 
przedłużenia kolei lokalnei Lw ów -Pod­
hajce do B u czacza 1 odbudowy kolei lo­
kalnej Borki W ielkie-O rzym ałów , zupeł­
nie zniszczonej w czasie  w ojny.

Nawiązując do tego Artykułu, pozwa­
lam sobie zw rócić uw agę na koniecz­
ność przyw rócenia n-a powrót równie 
ważnego połączenia dia południowo- 
wschodnich kresów , m iauow ide z Ko- 
łomyji do Zaleszczyk, przerw anego 
w skutek przyznania Rumunji stacji w ę­
złow ej Steianów ka. Krótkie połączenie 
z Jcsieniow a Polnego do Z aleszczyk u- 
niezależni nas od Rumunji, z którą per- 
traktacie w tej sprawie m c tak rychło ł 
łatw o dojną do Domyślnego wyniku.

N ależałoby też pomyśleć o pokutują­
cym  od dziesiątek l i t  projekcie przedłu­
żenia kolei lokalnej L w ów -Jaw orów  do 
odpowiedniejszego punktu oacinką Ją -  
rosląw -Sokal.

Małopolanin

z n a łe ś ' d ro g ę  p ozytyw n ą. T a o d ­
budow a j e s t  b wiem nie tylko rze­
czą jednego stron n ictw a, ch oćb y  
najlepiej zorg an izow an ego , ale c a -  
tg  n arodu żyd ow sk iego . N e s jo -  

n sci p o lscy  winni rta n ą ć  n a p lat-  
f rm :e u ch w ał k ongresu  b azyiej- 
sk ;e g o : ,P u b liczn o -p raw n :e p orę- 
c .  ne p ań stw o żyd ow sk ie w P a l e ­
s ty n ę " ,  ale r ie  platon i zaie, lecz  
czyn em , z s ilać  fundusz trar d ew y
i. fundusz p odw alin , w r ś ć  w c s  
bisty sto su n ek  z P a lesty n ą  r rz c z  
j j o a  ' iedzenia i nabycie tam  ziemi

P iezy d o n i państw a cze  kiego  
V\assaiyk p ow ied ział N iem com  w  
C  ech aęh : s tań cie  na płatfo-m ie  
p ń s w a  czesk iego , a  pod i lim y  
się w ład zą. T o  sa m o  m ów ią sjo­
niści do n iesjon istów  i innych u -  
grupow ań żyd ow sk ich  w  P d  ce , 
ooza org an izacją  sjon istyczn ą s to ­
jący ch .

Z w o łan ie  k o vg re cu w s vsikich  
'y d ó w  w  P o ls c e , a potem  fcongre- 

u św ia to w eg o  p rop alestyń  kiego  
je s t kw estią dnia ju t jz e .s z .g ■.>.

D r. D A W ID  M ALZ.

Z nk n a Kirmh

B R A C IA  ZIM AND
S K Ł A D  D R 7 E W A  B U D O W L . 

L w ó w ,  G r ó d e c k a  1 2 .
Zamówienia sąjwIęlzMfyeh 

rN«duiv1>ior»tw budowlanych. 
Owbopowy ir a le r ją ł .  iżc

P o j j I s i  ajmv cel
iToiiDrz. SzkDłs udsw ef.

M o że ja  nie
b y łe m ?
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Z dostawą na m iejscu lub przesyłka 
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T E A T R  W IELK I.
W torek  „Ł aknie* igość. wystąp 7.a- 

njorskiej).
Środa, o godz. fi wieczór „Kopciu­

szek ".
Czw artek, „Pan D yrektor", farsa w 

3 aktach ‘ Bissona. Jubileusz 30-lcuiioj 
jr a c y  reży sera  Okornicktcgo).

P iątek, „Pan D y rektor".
Sobota, o godz. 3.30 „Kopciuszek" 

(przedstaw  en-ic dla mt<*Idz,iczy szkdfiicj).
Sobota, o godz. 7.30, „Niziny". (Go­

ścinny w ystęp I . Zamorskiej)

T E A T R  MAŁY. '  \
W t c c k  „Sw it, cziwi i noc".
Środa, „Sw #. dzitń i noc". (Z pp. 

Dębicką i Orzechów sk:n.). Reż. O rze­
chowski).

Czw artek. „Św it, dzteń i noc*. (Z pp. 
Łozińską i Hierow'skini. Reż. Zytccki).

P iątek, „świit, dzień i noc" (Z pp. Ł o­
sińską i Htcrow.skiiii. Reż. Z ytccki),

•Sobota, „ św it, dzień i noc". (Z pp. 
Dębicką i Orzechom skini. R eż. Orze 
diowśki)

T EA TR  N O W OŚCI.
W torek „Szampańskie kob'ieiki“ (50 

»roc. zniżki —  ab-onaincnt ważny),
Środa, „Hrabina A JM ka".
C zw arte*, ..Hrabina M a rica j
Piątek, „Szampańskie kobietki" (50%  

zniżki).
Sobota, „Hrabina M arie a 

*
D zisiejszy, tj. w torkow y w ystęp Li- 

Ijany Zam orskiej w „Łaknie'4 niewątpli­
wie wzbudzi rów nic w ielkie zaintereso­
wanie jak ostatni jej w ystęp w „ S a ­
lonie". Abonament na to przedstawienie 
ważny.

Jubileusz Okornickiego. Czw artkow e 
jubileuszowe przedstaw iettóc stało  się 
istotnie już głośne, gdyż ze w szystkich 
stron płyną zgłoszenia na bilety w stę­
pu. \V] ćżwantek gra Okornidkf tytułow ą 

wolę w  farsie P>issona „Pan D yrektor", 
którą w yreżyserow ał dyr. Czarnow ski.

„Radio-D ziew czyna". R eży ser T a- 
. trzański przygotow uje now ą operetkę 
pod tym tytułem , którą u jrzym y w Toa- 

.trz c  No-wości w przyszłym  tygodniu.
*

BIU RO  K O N C ER TO W E M. TULRKA.
W e w torek 20. stycznia: Eugćne

(sa y e , skrzypek.
P iątek , 23. stycznia: Z cyklu kon­

certów. m istrzow skich X V . Kw artet 
Czeski S e rc ik a . 421-4

FERRARI?
,)d 11. wieczorem w kawiarni 
„IM PERIAL", ul. Legionów 5.

KINO „ C H I M E R  A ". W znow ienie: 
„Niewolnica m iłości", w spaniałe dramat 
salonow y. W  główniej roli Jadw iga Sm o­
larska, iBrydfcińska, M alicka, Węgr/.yn, 
Chmieliński. Parnell i n irl 465

 o-------
O d R ed akcii. W  liu m erźe dzi­

s ie jszy m  ro z p o cz y n a m y  druk n ie­
z w y k le  za jm u jący ch  fc jle ton ów . w 
k tó ry ch  n asz  w sp ó łp racow n ik , zn a ­
my z n iez w y k ły ch  za let pióra, m ło­
d y  poeta, p. M arian H ernar, podzieli 
się z  C zyteln ikam i szeregiem  w ra­
żeń z p od róży  po W ło szech .

 o-------
(jp) Ś w ię to  Jo rd an u  od b yło  się 

w cz o ra j z  ca łą  tra d y cy jn ą  w sp an ia­
łością . S tu dnia w  R y n k u , gdzie m ia­
ło  się  o d b y ć  św ięcen ie  w od y, z o ­
sta ła  p rzy stro jo n a  ch o in k a m i,. z 
pośród k tó ry ch  w zn osił się oibelisk, 
■zakbóczony trójram ienniym  k rz y - 
izem. O koło  godz. 10 p o częły  nad ­
ciąg ać  ze w sz y stk ich  grecko-kato i. 
parafii p ro ces je  z chorągw iam i i 
|chóry cerk iew n e, a w reszcie  uka- 
Izał się ks. m etropolita S zep ty ck i w 
otoczeniu  kapituły  i k leru. Ks. me-

Ucieczla 15-ieto. dziewczyny do Hlssztopu
Lw ów , 17 stycznia 

(t) Doszfy nas słuchy o rzadkim — 
jak na czasy w spóLzcsnc —  wypadku 
ucieczki z domu rodzicielskiego młodej 
dziewczyny : piawdopodobnie ukryciu 
się je j za muram klasztoru

Kilka Um temu wyszła z domu córka 
znanego we Lw ow ie pedagoga 16-letnia 
N. N„ p j J  p ret:ksten i odprowadzenia 
służącej do pociągu. Ze służącą tą łą­
czyły  dziewczynę ściślejsze stosunki na 
tle gorliw ych praktyk religijnych, któ­
rym z niezrozumiałych przez rodziców 
powodów obie wspólnie się oddawały. 
O jc iec  nic ciiciał przeszkadzać chwilo­
wym —  jak sądził —  w ybrykom  fanta­
zji dziewczęciu i na bigoteryjne prakty­
ki córki patrzył przez palce. Onegdaj 
nastąpiło dram atyczne rozwiązanie dłu­
giego okresu domowej ascezy. Służąca 
odjechała rzekom o w kierunku S try ja , a

i odprow adzająca ją  rzekomo na ko le j N. 
I N. nie pow róciła w ięcej do domu. D arc- 
I mnie w yczekiw ał je j o jciec przez dwa 

dni, w reszcie zmuszony byt zw rócić się 
o pomoc w wyszukaniu zaginionej do 

, władz.
j Zi ozpaczmiy ojciec twierdzi stauow- 
! czo na podstawi? solne znanych danych, 

mianowicie oesetw acy j córki i je j s to ­
sunku do s łu ż ą c r t  że córka z? namową 
słu żącej w stąpiła do któregoś z klas/.- 

, torów.
1 Zadaniem wtadz jest w pierwszym 
' rzędzie wyszukanie ow ej służącej. Dal­

sze poszukiwania po je j odnalezieniu nie 
przedstaw ią w ielkiego trudu.

Ze sw ej strony w yrażam y wątph- 
wość, czy możliwe jest, iżby do klasz­
toru przyjęto nieletnią nowiejuszkę bez 
zezw olenia rodzi ców-

tropoiiia  dokonał p ośw ięcen ia  w o ­
dy, ljoezem  p ro cesje  p rz e sz ły  na­
około R ynku  przy śpiew ie pieśni 
n ab ożn y ch . P ięk n a  cerem o n ia  św ię 
cen ią  wodiy zgromadzała w  R ynku 
liczną pfubllciznoćś obu narod ow ości.

K asyn o i Koło lit.-aft. zapowiada 
na cz w a rtek  22. hm. k o n ce rt mu­
zy czn o -w o k aln y  z łask aw y m  w spół 
udziałem  pp. H eleny O ktaw ow ej, 
S ta n is ła w y  Szoitarsikiej, A. D ian n ic- 
go i A. S ch m ara . W  program  w ch o ­
d zą : p. H elena O ttaw ow a —  fo rte ­
p ian : a) S ch u b ert—L isz t: G retch cn  
ani Spm n radc, b) F r . C hopin: Iin- 
proptu F isd nr, c) Cl. D eb u ssy : Tog* 
e a ta ; p. S t . Szo4arsk a —  ś p ie w  
W ielk a  a r ja  z opery LJ. G iord an s‘a 
-,A ndrea C h en ier“'; p. A. D ianni —  
śp iew . P. T o s ti  ,,A n co fa“ i „ T o r- 
meu‘to '‘, oraz a r ja  M arcella  z op. 
R L eo n cay alo  „L a B o h e m ie " ; p. A. 
Śeh m ar —  w io lo n czela : J .  S . B ach  
.,Air“ i D P op p cr P o lo n e z ". P o ­
czą tek  punktualnie o g. 19 (7 w .). 
B ile ty  w  ce n ie  4, 3, 2, 1 I* . do n a ­
b y cia  w S e k re ta ria c ie . Grupom m io 
d zieży  50 proc. zniżki.

Zjednoczenie w szystkich em erytów  
wc wspólnym związku. Nu podstawie 
uchw ał w ielkiego wiecu em erytów  11 
i on. ukonstytuow ał. s'Q w ybrany na tym 
wiecu kom itet w ykonaw czy, któremu 
perm.™ no w ypracow ać program  i statut 
ogólnego Związku em erytów  państ vo- 
wych. w ojskow i eh i kolejowy cli. Koof- 
tet ten urzęduje przy ul. Kilińskiego 1. 3 
parter, gdzie przyjmuje wpisy członków
i udziela bezpTąJnei porady ptaw ;u*.,j

Stow arzyszenie Kupców Polskich od, 
było onegdaj zw yczajne posiedzenie Ko­
ła przem ysłow ego. Spraw ę długotermi­
now ych kredytów  oraz dostaw rządo­
wych om awiał inż. Bicftkow skL o .no­
wy uli ustawnSh dotyczących przem y­
słu referow ał mż. Ju lire. R eferaty  wy­
w ołały obszerna rzeczow ą dyskusje, w 
której zabici ali głos m. i. inż. Bruliński, 
radny Soupper, już. Suliitłirski, Duuii- 
c/ck, Laugicr. Łickcn.Jorf o raz referenci. 
Przew odniczy’ prezes Koła inż. Julire, 
sekretarzow ał inż. Krykiew icz. .

Chrzęść. Dem okracja urządza w pią­
tek 23 bni. o 6 wice'/., w C zyteln i-K atiiŁ  
(P iekarska 2*) zebranie spraw ozdaw cze 
dla członków : sympatyków.

Koło lw ow skie Tow . opieki kultural­
nej nad Polakam i zam ieszkałym i zagra­
nicą im. M ickiew icza, przystępuje du 
w ysyłania list składkow ych do w szyst­
kich w ybitnych osobistości Lw ow a, do 
zakładów i?rzem ysłowych i sklepów  i 
w zyw a równocześnie obyw ateli, by 
me czek a jąc  ma w ezwanie, sami spie­
szyli z dołkami i zapisywali się na człon 
kćw  Koła. Biuro Kota mieści się w Syn­
dykacie Rnliiic .yni, plac M ariacki 1. 10.

O malarzu ślepym —  ballady —  gro­
teski —  liryki odczyta Ja n  Zabradnik w 
środę 21 stycznia br.' w  sali Muzeum 
Przem ysłow ego (uł. H etm ańska). Nie­
zw ykle interesu jący i oryginalny ten 
w ieczór odbędzie się staraniem  Zawodo­
w ego Związku L iteratów  Polskich we 
Lw ow ie. W programie (oprócz wierszy 
daw niejszych) mowy cykl poez# Zahrad-

Pk'a. P oczątek o godz. 8 w ieczór. B iic- 
ty w cenie 3, 2 i 1 zt. w cześniej do na­
bycia w Księgarni Naukowej (rfeścl 
U e o j jc ‘a), w środę w leczór przy kasie.

Zarząd Mit/cmn im. X X  Lubomir­
skich w Zakładzie Narodowym im. Osso 
lińskich donosi, że w ystaw a K ossakow ­
ska, która spotkała sic z taki wielkiem 
uznaniem, otw arta będzie tylko do 2 lu­
tego br. W ystaw a otw arta codziennie 
od godz. 10z2 popołudniu, w  niedziele i 
od godz. 16— 2 popołudniu, w niedzielo i 
wnia bilet wstępu do Muzeum.

U roczyste otw arcie now ej sceny 
1 catru żołnierskiego B . S . Nr. 6. odbę­
dzie się w'c środę 21 bm. o godz. 13. w 
baonie sanitarnym nr. fi, w k o sz a -ach 
przy ul. Jabłonow skich 5.

W ykład. Staraniem  Zarządu Okręgo­
wego Tow arzystw  a W iedzy W ojskow ej 
wc Lw ow ie, odbędzie się w dużej sali 
Ogniska O ficerskiego pmzy ul. Fredry 1, 
wc czw artek, dnia 22. s ty c z n y  pr. o 
godz. 17.30 w ykład kpt. Urzędotwskieso 
na tem at: „Świaidczonia v pjenne a li­
stem y polskie". T . W . W . 'zaprasza na 
wykład reprezonitantów^ wrtadz i tow a­
rzystw  naukowych, oficerów  rezerw y • i 
stałych gości Ogniska.

Poiskie Towmr/. PoFtechniczne fZi- 
morowicza 1. 9). W e środę 21 bm, o fi.15 
wtecz. odbędzie sic zebranie tygodni.’-  
we. na którym  w ygłoszą p. piot. dr. nu 

i ber kotnunikat: „O żaglowcu F iettnera" 
a gi. inż. Hubicki odczyt: „Spław y ! klan 
zy na Czerem oszu" (z przeźrocza tr).

Polski Zwmzck Zdrojowisk 1 kąijie- 
lisk morskich zwołuje do Lw ow a ogolny 
z ja z j.  który odbędzie się 1 i 2 lutego w 
gmachu Izby handlowo-przcin. (Akade­
micka 17). P oczątek o 10 przedpoł. Po 
zamkmęciu Zjazdu odbcd.zm s'ę  W ąlnc 
zgromadzenie Związku. Mirałderstw o ko 
lei udzieliło uczestnikom Zjazdu - 33 prc. 
zniiżki w pcciągacłi osobow ych i pospie­
sznych tam i z powrotem. Co do zniżki 
należy 'porozumieć się z Biurem Podnó­
ży „O rbis" (Lw ów , ul. Jagiellońska 20).

Zniżki przejazdow e dla uczestników 
Kongresu Geograficznego. Komitet w ło­
ski *  W arszaw ie ogłasza, iż uczcsti;.- 
kom Kc.ugrcsu M iędzynarodowego G eo­
graficznego. odbyć się m ającego w Kai- 
r/,. w kwietniu 1925, udziela za edpo- 
w łin ie n t  w ylegitym ow anicm  się 50% 
zniżki od caiko\fit:.i ceny przejazdu. Od 
jazd z Europy nastąpi dnia 15 m arca br. 
powrót Zaś w ciągu miesiąca kw ietn a.

12-dniowa w ycieczkę do Rzymu o r­
ganizuje Sekcja  w ycieczkow a kra.k. 
Ogniska naucz, w- czar/e ferii W ielkano­
cnych (S do J9 kw ietnia 1925 r.) kosz­
tom 395 zł. od osoby. Zgłoszenia i zada­
tek (10(1 zł.) najpóźniej Ao 15 list" rn 
rrzy jm u jc  f inform acji udziela p. Jan 
Szkódzłńsk: w Krakow ie, Rynek Gi. > 
li. n. Do w ycieczki będą także przyjęte 
osoby z poza sfer naucz.

(t) W  czasrc uroczystości Jordano- 
wych w Rynku skradziono drowi Je rz e ­
mu Ścibtiemu, aplikantowi sądowemu, 
zam. przy ul. M urarskiej 24. poniel z 
pieniędzmi i dokumentami. P:>d'.\bnv los 
spotkał również Antoniego Jectieoia, 
w łościanina z Rodatycz w jx)w. gró­
deckim. —

(t) Zdeizenie tram w aju z dorożką 
nasitąpdo w «o ra|  na ul. Kaźm ierzów - 

| skiej. Spłoszony koń dorożkarza Szy- 
| mona Galda, zam. przy ul. Pod Dębem 
. 1. 2t), uderzyi bokiem dorożki w tram- 
I wąj, poczem zbitogł w ul. Szpitalną.

Konia zatrzym ano na rogu ul. Źródla­
nej.- Dorożka od ifJetzeń  potrzaskana 
silnie.

(t) Napad na Górze Stracen ia. W czo­
raj po godz. 6 wieczór na space-u ją- 
cych  na Górne b iraccąia  Franciszka A- 
goltzera, zam. przy ul. Kaspra B oezkow - 
skiego 1. 15 i jego narzeczoną K ata­
rzynę Ca worów nę napadło 3 niezna­
nych osobników, z których  dwóch przv 
trzym ało Agoltzcira, a  trzeci usiłował do 
konać gw ałtu na Gaw nrówuie. Gdy ta 
zilołała wyrw ać się z rak napastnika i u- 
ciekia, oinyis/ki nożem pokaleczyti A- 
gokzera, poczem zbiegli w pole.

(t) Laską bił przechodnia w przystę­
pie dobrego humoru na ul. K rakow skiej 
czeladnik szew ski Franc. Jankow ski ,  
zam przy u.;. Inwalidów 15. W esołego 
szew ca ulckowaiio na pokutę w aresz­
cie.

(t) Riiam. Bieda. K oicgyczua pijacz­
ka, 52-Icitnia Amia B ieda, lńc m ająca sta 
łego m iejsca żami('>zkaniia, znaieaioJią 
została red  mureni domu przy ul. B ern ­
steina w stanic pijanym. Przeniesiono 
ją  do pobliskich aresztów .

(t) U łam anie do mieszkania. Nieznani 
spraw cy włamali się do mieszkania B a . 
zyk go  Łyka przy ul. ’1 knckiilj 21 i skra 
dli garderobę i bieliznę ł y k a  i jego  sub­
lokatora Kazbrawzii Skrzyńskiego w ar­
tości no 1000 zł.

(t) Ranne strzały  karabinow e na Gó­
rze Stracen ia. W cz cra j o godz. 4 rano 
usłyszał patrolujący w ul. Kleparow . 
skiej posterunkow y dwa s(i-zały karabi­
nowe. W ysłany natychm iast wywiadow­
ca nic zdołał stwierdzić kto strzelał.

(t) Zachorow ał nagle na ul. Legionów  
obok kawiarni Gity 27-lcitni Izrael Łapa- 
iow er, bez zaięcia i micisca zam ieszka- 
do ąkarbu bez wielkiej presji. Rezerw y 
Lap ajow cra do szpitala na oddział eho- 

i!b \venervzznvch.
(t) Dziś sąd doraźny. Przyw iezieni 9 

stycznia z Sokala do Lw ow a bandyci w 
!iczl*ie pięciu, stana dziaiaj przed sądem 
doraźnym. Banda ta. której hcrsziem  
był Andrzej Dyszikant. przyznała się du 
dokonania 18 napadów rabunkowy cli.
Dzięki operacjom  bandyckim szajki za­
m ierał o zmierzchu w szelki ruch na dro­
gach pow.atu Wokulskiego. Oprócz D ysz- 

-kanta przed sądem doraźnym sianą Au- 
drzoi Kantor. O ick s* Wodonos,' Iwan Ka 
nałyk, i Iwan B ry l. Rozpraw a pj;:r-.\u 
jeden dzień, w yrok zapadnie jutro. O- 
skarżać będ/ie prokurator Giirtier.

Dr. Loew cnherz w W arszaw ie. (Z)  
Od kilku diii naW' w W arszaw ie przy­
były  ze Lw ow a mecenas dr Heuiryk 
)„oewcnherz, po11' o łau j przez Min. spraw 
zagram

Budynek ,-Ymca“ spłonął. (Z) Z B ia ­
łegostoku doimszą, że wybuchł tam ub 
noc3' poża<r w budynku ,.Ym ca“ j znisz­
czył c a ły  budynek.

(t) S ta ty sty k a  przestępstw  w całt 
Rzpltej Za r. ,1924 w ykazuje: 577 rabun­
ków- i rrzboiów  w bandach. 134 m o r­
derstw , 1284 zbrodniczych poapaiań,
2563 koniokradów ; 23.368 kradzśeiy z 
włamaniem. W  porównaniu1 z r. 1923 wi­
dać znaczne zmniejszenie s ir  ilości
wszystkich kategoryj przestępstw .

Ustnie:’ c  wymiarów kuferków  re ­
kruckich. ‘ Z) Sztab generainy ustalił
w ym iary tzw. kuferków wojskowych, 
których używ ają rekruci. Cliodzidf już 
od dłuższego ozaln o ujcdnosiahiieurc 
w ielkości i wyglądu. Kuferki maią mieć 
36 cm. w ysokości, 40 cm. szer.okeTśo} i 
60 cm. długości Ten w ym iar zainteresu­
je zw łaszcza p rztm fsło w có w  stolar­
skich, którzn" m »srą u;cdi}psU j'dć ma<o- 
w> :........ . .

U niw ersytet w J a s s r ,  zaiukgiętjr lak 
wiadomo z powodu krw aw ych rozru­
chów studenckich, został onegdaj otw ar­
ty , przyczem  obeszło się bez jakichkol­
wiek dem onstracji

Polska A kcyjna Upólka Telefoniczna
w ciągu roku 1924 włącznie Jo  lw ow ­
skiej sieci teleion*cznei 1461 nowych 
abonentów. W tym okresie czasu odniu- 
w ito się od Crdszcgo korzystania z tele­
fonów 103 abonentów, zatem  czyste 
zwiększenie się liczby abonentów wy­
niosło w tym roku 1353, a ogólna licz­
ba w łączonych do lw ow skiej sieci tele­
fonicznej aprauiw w dniu 31. grudnia
1924 r. doszła do liczby 3S77. — Na rek
1925 pc^tanowiionem zostało ułożenha 
row ei podzieninej kana :zacji cem tn io - 
wej dla powiększenia sieci kablow ej, jak 
również j powiększenie stacji central­
nej w łcii sposób, aby potomność tejże 
doszła do liczby 8C0U numerów.
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R zeczy c iek a w e ,

Biskop o pracy dzien­
nikarskiej.

Berlin, w styczniu. 
(•+•) Norym berski biskup dr. W aitz, 

k tóry  byt przez pew ien czas dziennika- 
l/.em, pisze o . zawodzie redaktora co 
następuje:

..Dziennikarstwie je s t  zw ykle niedo­
ceniane. Radziłbym każdemu, kto czy ­
t a j ą  gazietę kręci nosom, krytykując to i 
owo, abv soróbow ar przez parę m iesię­
c y  oetiuć dyżury w redakcji. Trudno 
w nrośt w y liczy ć .w szystko, czego się żą 
da od redaktora. W łaściw ie powjnaenby 
uiraeć w szystko, by  móc o w szystkiem  
i uformować. Nfc dziwnego, że w ytęża­
jąca , nerw ow a robota powoduje przed­
w czesne starzenie się o ra t typow e d io- 
roby zaw odow e, które kończą się  zw y­
kle gruźlicą lub chorobą sercow ą. Nau­
czyłem  się —  kończy biskup —  wysoko 
ic iu ć  pracę dziennikarską".

■ —  O—1 1

Lekkie zimy.
L w ó w , 19. s ty czn ia , 

(t). T e g o ro cz n a  lekka zim a, b ę ­
d ąca b łogo sław ień stw em  dla b ied - 

,nycb , w  h istorji św iata  zanotow an ą, 
będzie ja k o  rzad kie zjawis/ko w  n a ­
turze. O rki w  sty czn iu , m otyli la ta ­
ją c y c h  w  porze roku, w  k tó re j m ro ­
z y  s ia rcz y ste  śc in a ły  ziem ię, nie p a- 
rriilfjtają n a js ta rs i ludzie n a sz e g o  po­

k o le n ia . Ale z jaw isk a  lekkich zim. 
znane są w  h istorji. A ngielskie dizie- 

'ło m eteoro logiczne podaje poniższe 
zestaw ien ie  Ikkieh zim.

W  roku 1172 w  E uropie środko- 
w e j d rzew a zakw itły  ju ż z k o ń ­
cem  t y c z n i a ,  a p ta ctw o  w  lutym  
się  w y lęg ało . W  1289 r. na B o ż e  Nh- 
rodzemie „w ień czon o" ch o a ik i św ie­
ży m i,.,, fio łkam i. W  1421 r w  m ie ­

s ią c u  kw ietn iu  sp ożyw an o w iśnie. 
Z boże ‘ d o jrzew ało  1585 r. około 
W ielk an o cy . B e z  śniegu i m rozu 
prziesziy zim y la t 1538, 1607, 1609 
i 1659. N iezw ykle łagodna b y ła  zi­
ma 1807 r. W  zim ie 1821— 22 r. n ie  
palono w  c a łe j En ropie w  p iecach . 
P od  koniec lu tego 1^34 r. zakw itły  
brzoskw inie i m orele.

N iezw ykle c iek aw ą b y ła  zim a 
1858 r . Za dnia bow iem  p ad sl deszcz, 
z aś nocą n a s ta w a ! m róz do 6 stopn' 
R eaum u ra. N astęp stw em  z a ś  te , 
d z iw aczn e j pogody b y to , że  k o n ary  
d rzew  ła m a ły  s ię  .ialk szkło .

 -®— -

Z  ż y c i a  t o w a r z y s t w .

GWIAZDKA Dl.A SIERÓ T PO INWA­
LIDACH.

Lwów, 19 stycznia.
(jp) O ncgdaj urządził Zarząd Z a lą ­

żku Inwalidów RzeLzy pospolitej Pol-- 
sKiej Koto Lw ów , pod protektoratem  
J .  E. ks. arc , Tw ardow skiego, J .  W . I ’, 
prezydentów el NeomanoweJ i J .  W. P . 
gen. M alczew skiego „G w iazdkę" dla 
sierót po Inwalldacu i po poległych w 
obronie O jczyzny.
j  W  godzinach w ieczornych zaroiły 
Się sale S trzeln icy  m iejskiej od I dzia­
twy, dla której milą niespodzianką stal 
się staiannie przygotow any w ieczór, 
który skuph i zacieśnił serdeczny w ę­
zeł miłości społeczeństw ? dla dzieci 
tych, którzy O jczyznę ukochali nade- 
WSgystko.

Do zebranych przedstaw icieli wtadz 
społeczeństw a i Stcw arzyszcń  przemó­
wili prezes Związku inż. K. Lisow ski, 
oraz gen. Malczewski.

Ć zęść koncertow a przy pięknie ude- 
korow anej scenoe i Bożem drzewku w y­
pełniły produkcje uczenie szkoły mu­
zycznej p. O leskiej pp. Treny Huberów- 
ne' i p. Stanisław y Skringerów neJ. arty ­
stki Teatrów* miejskich we Lw ow ie, 
których śpiew przy akompaniamencie p. 
Oleskiej nagrodzono hucznemi okla­
skami.

W  hercu obdarowano 200 sierót i 
dzieci najbiedniejszych' itfwaUdói,

„x .«.■>-stmpwjf Will SyrRis
w ią ż  rozdziera na snbie szat?.

D L A T E G O  T EŻ  P O W Ę D R U JE  D O  S Z P IT A L A  PO D  u b S E R W A C J Ę .

L w ów , 19. sty czn ia , 
(t). A reszto w an y  onegd aj w e 

Lw-owic „g in eko lo g" rum uński, W olf 
SyńkTs, k tó ry  tak  srom otn ie  rozw ią­
za ł swiój sitósunek z n ied oszłą m a ł­
żonką, S a b in ą  Jo se fso h n o w ą, miał 
b y ć  odsta wiony do w ięzienia  sądu 
w  W a rsz a w ie . T o  go  tak  w zru szy ło , 
że d ostał ja k ie jś  ch orob y nerw ow ej, 
o b ja w ia ją c e j się w sposób nader 
niem iły dla w idzów , m ianow icie 
darł w strzęp y  gard erob ę sw oja,

i szczególnie dolne jej „okolice".
! L ek a rz  p o licy jn y  zbadał stan u- 
I m y ś lo w y  sw o jeg o  rum uńskiego 

„k o le g i" i o rzek ł, ż c  je s t  on istotnie 
an orm aln y .

W  ty c h  “w arunkach nie m ożna 
b y ło  o d s ta m ć  go do W a rsz a w y , od- 

; Wiezaomo w iec g e n e r a ła "  w  d oroż- 
■ ce  d o  w ię ż e n ia  sądu k arn ego p rzy  
I ul. B a to re g o . S tąd  p rzew iezio n y  zo- 
* stan ie  do szpitala pod ob serw ację .

Z e sportu,

t e d  mi n,?a$ o petiAłi nas^o snom.
O D ZIA ŁA LN O ŚĆ  W Y D Z IA Ł U  P R O P A G A N D Y . -  LEK K A  A T L E T Y ­

KA D LA  P IŁ K A R Z Y . —  K W E S T JA  STA D JO N U  Z W IĄ Z K O W EG O .

L w ów , 19. s ty czn ia .
W  o sta tn ich  a rty k u łach  n ak re śli­

liśm y ogólny  plan, jak im  pow inien- 
b y  sic k iero w ać n ow ok reow an y  
W y d z ia ł P rop agan d y . W y ty cz e n ie  
c a łe j drogi zaprow ad ziłoby  n as 
z b y t  daleko, dlatego, o g ra n ic iy in y  
się do stw ierd zenia , że  p rzy  in ic ja ­
ty w ie  e n erg ji i i*zutkości cia łob y  sie 
bardzo w iele  zrobić. N adm ienim y 
ty lk o  dla p rz y k ła d u : w ieczo ry  d y ­
sk u sy jn e , popularne o d czyty , b ro ­
szurki itp. w  z n a cz n e j m ierze p rz y ­
czynią się do podniesfiienia poziom u 
uśw iadom ienia sp ortow eg o  naszego 
sp o łeczeń stw a. W sz y stk o  po po- 
wiediz lOliśmy, nie je s t  rze czą  now ą, 
an i m rzonką, są Tfo środ ki gdziein- 
4 ? je j z  najlepszym , skiutkjem z a sto ­
sow ane.

N ader w ażn ym  czy nnik iem  ra ­
c jo n a ln e g o  rozw ąiu  sportu  ,je s +: 
lek k o a tle ty k a . Ć w iczen ia  lekko­
a tle ty cz n e  są podw aliną w szy stk ich  
g a łęz i sportu cielesn ego, są One: n ie ­
ja k o  szk o łą  e lem en tarn ą , po ktćirej 
opanow aniu  p rz e jść  m ożha do w y ż . 
szy ch  stud jów . D la  p iłk arza  je&t z a ­
p raw a lek k o a tle ty cz n a  w arunkiem  
sine qna mon. Z rozu m iały  to  w ię k ­
sze kluby, to też s ta ra ją  się d ru żyn y  
sw e  'Odpowiednio ć w ic z y ć . O bok 
A -k laso w y cb  klubów  m am y  jed n ak  
w  okręgu ca łą  m asę p o m n ie jszy ch  
to w arzy stw , o k tó ry ch  rtacjonalnem  
w yszkolen iu  rów nież n a leż a ło b y  
pam iętać. W  w ielu  zag ran iczn y ch  
Z w iązkach  p iłkarsk ich  w ciąg n ięto  
w  program  sta ły ch  im prez tak że  i 
odpow iednio do podłoża p iłk arsk ie ­
go d ostow an e zaw o d y  le k k o a tle ty ­
cz n e , p rzyczem  udział w  n ich  je s t  
ob o w iązk o w y . Nie w ątp im y, że  i u 
n as osiąg n ięto by  w  ten  sposób do­
skon ałe  rezu ltaty , a  poziom  p iłk ar­
ski znaozh ieby  się podniósł. Odpo­
w iedn ie czy n n ik i pow innoby w y ­
p raco w ać odpow iedni p ro jek t i 
przeprow ad zić w roku b ieżącym  
zaw ody lek k o a tle ty cz n e , dostępne 
ty lkp  dla p iłk arzy . R ów n ież  n a leża­
ło b y  p o m y śleć  o p rz e p ro w a d z e n i 
w  ram ach  L . Z. O. P . N-u lek k o at­
le ty czn eg o  kursu instruktorskiego,

D o n a jw a ż n ie jsz y ch  zagadnień 
Sportu n a leży  b ezsp rzeczn ie  k w e ­
stia boisk , p laców  i p ark ó w  sp o rto ­
w ych . W e  L w o w ie m am y d zisia j 5 
w iększych  boisk  (C zarn i, Pogoń, 
ila sm o n ea , L e ch ja ), je s t  to m oż? w  
porów naniu z inąem i m iastam i 
P olski w iele , —  jed n ak  w  sto - 
runku do 2000 czy n n y ch  p iłk arzy

absolutnie n iew y starczające . Nie
m oże b y ć  m o w y  o rac jo n aln em  u- 
pr a w ianiu sportu, ja k  długo w ięk­
sz o ść  czy n n y ch  sp ortow ców  sk a z a ­
n a je s t  na „ob ijan ie  s ię " po ja l  icliś 
w y g o ra ch , b łon iach , ew entu aln ie  
sk azan ą  na  łask ę  i n ie łask ę  sz cz ę ­
śliw ego  p osiad acza boiska. Jednetr. 
z n a jw a ż n ie jsz y ch  zadań n a sz e j m a- 
g istra tu ry  sp ortow ej pow inno b y ć  
p rzeprow ad zenie san acii w* tym  
kierunku. R ozu m iem y dobrze, że nie 
je s t  to rzecz ła tw a , w y m ag a  o n a  
w ie le  p rzem y śln ości, p racy  i czasu, 
a le ... raz przecież  coś z a cząć  n ale ­
ż y ! Na p ierw szy  plan w y su w a się 
n atu raln ie  bud ow a stadionu Z w iąz­
kow ego . S ło w o  „stadion^ n ić po- 
"“ónno nikogo p rzerażać. Nie mus’: 
to  b y ć  konieczn ie  odrazu jak iś  po­
tę ż n y  ob iek t, o  b e to n o w ej widowni 
itp. urządzeniach . Nie, na razie m o­
żn a  się, o g ra n icz y ć  d o  boiska i b ie ż ­
ni, c z y  wkh/wmia bedzie m niej lub 
w ię ce j e fek tow n a, je s t  dla sn raw y  
m n ie j w ażn e, z  czasem  dia się  w s z y ­
stko zrobić. Sp o rtow i p o h z e b n e  są 
n ie  zam Knięte lokale , n ie u k azy  i 
d ek rety , lecz  s ło ń ce , św ia tło  i  p o ­
w ietrze . D o sta rcz y ć  m łod zieży  na- 
sszej ty ch  rz e cz y , je s t  n aszy m  pierw ­
szy m  i n a jsz cz y tn ie jsz y m  obow iąz 
krem. N. S.

— _f._^

Zebranie S ek c ji P-łkl nożnej I. L. K.
S . ..CK,rnI"‘.'~ odbyło się oncgdaj w loka­
lu Klubu. P o  złożeniu dokładnego spra­
wozdania przez przew odniczącego S ek ­
cji nrof. E. Mapkę, sekretarza Fr. Ml* 
rzyńskiego i skarbnika E. Wydirycha. u- 
dztelonrft ustępującemu wydział iw i abso 
luoorjum przez aklam ację. P ra ca  sekcji 
w kierunku ożyw ienia życiia sportow e­
go. utrzymania zasad am atorskich i pod 
Mesie ni a poziomu sportow ego w łonie 
seikfcji w ydała świiętne rezultaty* i za­
początkow ała m>Wa erę w rozwoju piłki 
nożnej w Klubie „C zarnych". Skład  no­
w ego wydziału przedstaw ia się nastę­
pująco: Przcyy prof. Edw ard Mapka,
śekr. Er ar, ciszek M irzyński, skarbnik 
'nź. Stefan O bły gospodarz Tadeusz 
Fischer, członkam i w ydziału: prof. W oj- 
s ech Kości liski. dyT. Roman Koczairski, 
Ediward W ydrych i Franciszek U rban; 
kapitan s*potito\vy —  kpt. Juljusz Miillor. 
P o  załatwieniu szeregu spraw  pomniej­
szej wagi, przew odniczący zamknął ze­
branie.

Zawody K arpackiego Tow. Narcia­
rzy (doroczny* bieg z Trośotena) odbyły 
się 18 bm. W  Sław sku. Stańęfo do nich 
1? seniorów  Ił < ITT. k lasy  i 8 juniorów 
z KTN., C zarnych i Pogoni. W  błegu se­
niorów Tl. klasy pio-w sze m H Boe osiąg­
nął S t . T eissey re (KTN.) 41‘10“, drugie 
Szcz. WTtlkowski (Czarni) 41‘57“, trzecie 
J. Rzepecki (Pogoń) 44'05“. W  trzeciej 
klasie pierwszy* Fr. Kaw a (Czarni) 
4S‘50“, drugi K rzyw oblocki (KTN.)

52‘57“, trzeci J .  W alczak (Cza,rnl) 
53‘lb “. W iiicgu- juniorów W ronka (Czar 
ni) 4<JT2“ , Z. . Jasubow ski iKTN.) 
49‘3f)“, Czerny 53’13 '. Pogoda dopisała 
zuakrinwic. N arciarze lw ow scy zjechali 
się licznie.

-O -

Z życia
ekonom icznego•

Blisiic KO ijs ięcę  furta v 
zt. wprynęłc do sIm bu

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 19. sty czn ia . (Z ). 
K o resp o n d en t W a sz  dow iaduje się, 
że pew ne kon sorcju m  angielsKie, 
k tó re  z a w a r ło  j* rządem  um ow ę o  
eksploatację puszczy białowieskiej, 
w niosło  do B an ku  P o lsk ieg o  do d y ­
sp ozy cji min. ro ln ictw a 94.204 fun­
tów  szterl., tj. około 2.380 tys. zł. 
n a  rachu nek  należności za drzew o, 
sprzed ane w  p ierw szem  póiroczu 
trw ania um ow y.

— —er "«<

G ie łd a  lwowska.
L w ó w , 19. styczn ia.

A K C JA c .

'■6, P iz  m yślow y

O BRO TY w

H 'n o 'eczn y  0-
0  3 5 , 0  3 4  "a ro b k o w y  7-25 , Z.B.K. 
0 1 5 ,  C hod orów  4 4 0 ,  4  15, C ir .b e  
5  2 5 , C gielski 0 ‘6 3  0  6 ) ,  G irk a  
13 ) 5 , G azo i a 1 4 \ C *rie!ó .v 0 ‘6 5 , 
d‘6 4 . Lokom o* wy 0 '4S , N iem ojow -

ki 0-4S  0 4 )  Oiko 1-90, 2 0 3 ,  
N U ta 0*57, 0 '58 , 0  59 . R kszaw a  
1 8 0 , T esp  3 -35 , 3  4 0 , 3 '4 5 , Z ie 'e -  
ńewski  8 '9 0

O B R O T Y  W AK CJACH  N tć K O -* 
T O W A N Y C H .

B m g g e r  0  35 , O a o c ia g ' 0  : 0 , 
Gazy w s c h  dn e 9  75 , 9  6  9 5 0 ,
la z /z a c h o d n ie  2*25, (aw orzi r. (1 0  ) 

1 0 . 8 1 0 ‘7 5 ; i 2 ) ' l l  3 5 , 10 -9 0 ,
(d ró b .) 12 6 0 ,  1 2 6 5 ,  M ach L jd  2 10.

Giełda zbożowa.
L w ów , 19. sty czn ia .

N a giełdzie b ez transakcji, poza 
g ie łd a  tran fak cje  w  osze T c ,  ty c ie
1 w m ące n o z ra in k  e*. P ła co n o  w  
szczegó ln ości za m a sę  żytnią r o -  
znańbką 65®/® 4 3  zł. za 7 0 %  41 z ł 
lo co  P o zn ań . Ną o g c ł  żyw e ; a ‘n- 
t ryso w an ie  d la  p szen icy  i ży a 
pr.*y stosu n k ow o s ła b e ; podaży pó  
cen ach  w y g ó  ow an ycji. T en d en cj"  
w ybitnie zw y żk o w a. U sp osob ien ie  
■i -dal Bilne.

Giełdy obce.
OIEIDA 7URYCH3KA,

Fury cłu (R ad io). O tw arcia  z dn.
9  b. m.

Przekaz. Gotów ka
"e ry  i 2 8 -1 0 2 8  0 0
I ondyn 24 -8 3 2 4  8 0
'.'ow y Jork 5 1 9  0 7 5 1 9  00
W arszaw a 1 0 2  0 0 100  03
Belgja

lochy
2 6  2 0 2 6  0 0
21 75 2 1 ‘6 0

Hiszpanja 74 0 3 73 -50
H olandja 2 0 9 -7 5 2 0 9 2 5
Berlin 1*23*7 1-23-5
W icdełf 7 3  4  l 7 3 -0 0
Sztokholm 140-25 139  5 r
O sJo 90*25 7 9 '5
K openhaga 9 3 -0 0 9 2
Sofia 3-80 r In

i  / ' .
;a g a 15-65 15
: ) ’.oeszt 0  7 2-5 0

rod 10 45 U - :



Sir. 8 „GAZETA PORANNĄ"! *  dnia 21. stycznia 1925. Nr. 7 3 0 S

Ateny 9 -5 0 9-30
K onstantynopol 2 8 0 2 7 5
Bukareszt 2 7 5 2 -67
H elsingjors 13 15 12-95
B uen os Aires 199  CO 197-00

T en d en c.a utrw al ją ca .

Obroty pozagiełdow e
Lwów, 19 stycznia.

W cz o ra j tendencja zw yżk ow a. 
O brót o ż y w o n y .

D olary  a m e r . 5 '1 8 '/*  d o 5 7 8 5/,i 
do!, kanadyjskie 5 1 5  d o  5 ' k J L  
korony czesaie 0 - 1 5 l ,t do C• 1 5 1 /3, 
leje O '02 'l, do ( K 2 3 s, franki fian c- 
O ^ 1/, do 0 -2 7 1 ,  Jrmik szw ajcarski 
1 0 0  do 1 0 2 , mnfy szter’. 2 3  8 0  
da 2 4 0 0 ,  kuble a 5 0 0  i a 1 0 0  
za 1 tys. 0  0 0  z l  do 0  0 0  z?, 
drobne za 1 tv3. 0 -0 0  do 0 -0 0  -zł.

siarę za 1 ty :, 
koronj' austr. za
gr-

8 3  do 21 90 , 
1 9 7 5  do 19 o 5 , 2 0  ni-trki 
2 5  0 0 , 10 ruuli 2 6 ’8 5  do

niemieckie tys.
0 0 0  do 0  0 0  
tys. 0  0 7 - 0  " 7 'U 

Złoto: 20  kor.
20  frank.
24  8 0  do 

7  0 0  gr.
S reb ro  kor. a u s tr .0 -4 4 1 — 0 - 4 1 *

5 - kor, au str . 2 - 3 2 — 2-35 , iIorei 
1*19 — 1 *. 1, sreb r. ru bie 1-818—>1:82, 
kopiejki za rubel O S 4 — Q?86.

K ontercncja w spraw ie położenia ryn­
ku zbożowego i przem ysłu m łynarskiego
odb; ła się 8 bm. w Izbic handlowej i 
przem ysłow ej. I ’o przedstawieniu przez 
dyr. T eim cra faktycznego stanu rzeczy, 
ro z w m sa  s !q dyskusja, w k tórej glos 
zabierali pp. dr. ra n etli, B riunstcin , 
K arczew ski, w iccpr. f l io n , W assn.ig,
Frenf.l. Stobiecki, M asipr, poset W isz­
niewski. C. Friinkcl uraz s™ f !>iura Izby 
dr. Stesfow icz. Ustalono szereg, postu­
latów , które delegaci pp. dr. W assung i 
Prcn-kl przedłożyli na konferencji w K in . 
Przem yślu i Handlu.

Cłc. w.vwozowe od koni uchwalił u- 
cliyiić ekonom iczny kom itet f l jiy  mini­
strów .

Tabela walutowa za kw arta ł 1924
pojawiła się naktadcin Ajencji W scho­
dniej w W arszaw ie. Zam ieszcza ona
kursu walut - i dewiz podług notowań
giełdy w W arszaw ie (Pary/. Londyn,
Amsterdam, Bruksela. Zurych, W iedeń, 
Rzym, Praga, Nowy Jo rk  etc.). Tabela 
walutowa za IV kw artat (tak s a in o fk k  
za poprzednie kw artały ), jest do naby­
cia po 2 " i. w lwowskim oddziale ,,A- 
jcncji W schodniej'1, L w ów , ul. Długo­
sza di.

O G Ł O S Z E N I A .

ir Posady 1 p race 1
W DOW A P O  LEKARZU, aptekarzu i

adw okacie o w yrobionych stosunkach 
w sw ojej s icrźc otrzym a korzystne 
zajęcie  za prowizję i pensję. Osobiste 
zgłoszenia z ofertami wraz z w yczer- 
puiącem curriculum vitac przyjmuje 
p Stare cki, od 12— l ul. Krasz2hvskie- 
go 3. II. p._________________________213-3

BIU RO  N A U CZYCIELSKIE i p ośreln i- 
. f . f  i pracy dla w>/.vstkicli zawodów 
M arja Nicmczyiio-w ka. Lw ów . piać 
Akademick, 3, Telcfijn  1.361. 450-5

B U FET O W IEC  ZDOLNY poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Butctow iec zdolny11. 453-2

I Kupno, cjjrzedaS, zamiana I
FO R TEPIA N Y znakomite od 1000 zf.

i v, yżej oraz pianina, i:a różne ceny 
sprzedaje, kupuje, mienia, Manak, 
Pańska 21. tyiko za gotów kę. 431-5

K U PIĘ  parcelę budowlana na górach 
kadcckich, ni. Kosyme.rska, P ochyła  
lub obok tychże. L isty  do Admm. „Ga 
z e tj Ruramij.L p< i ..Kudecku". -13-1-3

MASZYNY D u SZYCIA, gramofony,
priumsy sprzedaje tanu-, napraw ia z 
gw araneiu Nowacki, mechanik, Lwów 
( i lw l o f a  03. 372

I i w ych o w aj ii I
STEN OGRAFICZNIE ża J a ł t ę  b jzp la t- 

nege numeru miesięcznika ..Steno- 
gTdl P olsk i". W arszaw a. Hoża 50. — 
Tam że listowna nauka stenograf ji. 
O pszcrnc p:ospe!;i-M bezpłatnie. 340 10

Mieszkania, Fokate. ckleoy 1
POKOJU na b lrro  z  osobnem wej- 

iclem  w okolicach u l Senatorskiej, 
u l Akademickiej, Fredry , Łozińskie­
go itp. poszukuję, Zgłoszenia w, Ad- 
nzinjEtrącji.

K Rozmaita 1
ZAKł ADY K O TLA R SK IE, M echuicznc i 

Odlewnia w b. Kongresów ce. S p e c ja l­
ność: W indy, krany mostow e, żóra-
Wiic, tarcze obrotow e itp. ręczne i c- 
lck ltrjczne, kotły i zbiorniki, kon­
strukcje żelazne, remonty fab ry k : go- 
rzclm c, cukrownie, krochmalnie itp. 
odlew y żeliwne i ku.ins — oddadzą 
zastępstw o na W ilno, Lw ów , Kra­
ków , Lódż i Gdańsk. O ier.y przyjmu­
je  Adm inistracja. „Zastępstw o". 462-2

K  A  K Ł A D  J>  K . Y T Y S T Y  W Ł *  Y

Dr. ml W. Greb i H. Grób
L w ów , L eg ion ó w  29 . — 2*1. 2991

W IOSENN E żurnalc polskie, francuskie, 
angielskie, niemieckie poleca główmy 
skład zurnali, Jagiellońska 7. 384-10

W EZM Ę w dzierżaw ę młyn wodny iub 
parow y, może być uruchomiony iub 
leż nic. Zgloszemu „M łyn" do Adm. 

_______________   431-3

Firm . 327/24 j lu/25. Stow . 1. 637. 
Zmiany i dodatki do vj pisanych już firm 
stow arzyszeń. Wpisano w rejestrze 
saowdrsyszeii pi zy HL.uoie l ew arzyst- 
\vo oszczędności i kredytow e, stow arzy­
szenie zarci. z ograniczoną > poręką w 
Busku, żc walne zgromadzenie uchwa­
liło dnia 29. grudnia it ’2-1 rć >;wiązanie 
stow arzyszenia i w ybrało likwidatoram i: 
Alechia Moiina starszego, Leona Sekle- 
ra w Busku i Henocha Jo e ia  Bel.zaja we 
Lw ow ie, Kościuszki 24. 436

Sad okręgow y, jako handlowy.
Złoczów , dnia 3. stycznia 1925.

Firm. .329/24. Stow . Ii. 154. Nr. spół­
dzielń: 123. W pis do rejebtru spółdzielni.
Z rejestru  stow arzyszeń w ykreślono 
firmę. Kasa kredytow a w Jeziornie, 
stow arzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poicką, a na podstawie uzguJ- 
nionego statutu wpisano ją w tiowcm 
b,••/.mieniu w rejestrze  spółdzielni pod 
Nr. 123. Firma i siedziba: Kasa kredy­
towa rolniczo-handlow a, Spółdzielnia 
r. ograniczoną odpowiedzialnością w J c -  

! ziem ie (powiat Zborów ). Odpowiedzial- 
j ność członków  udziałami i nadto dalszą 
j kw ota do w ysokości dwukrotnego u- 
| działu. Przedm i..t przedsiębiorstw a: a)
• D ostarczanie członkom na umiarkowa- 
j ny procent gotow ych pieniędzy, po- 
I trzebnych im do obretu w gospodar­

stw ie. rzemiośle przemyśle i haindiu za 
pomocą wspólnego kredytu w szystkich 
członków  i przyjmowanie w kładek o- 
szczędriości, b) prowadzenie na wspól­
ny rachunek członków handlu ziemio­
płodami w szelkiego rodzaju i ich prze­
tworami. Udział wynosi 25 zł. P ierw ­
szy udział musi być^aattychmiast w ca ­
łości wpłacony. Z dalszych -udziałów 
tna być połowa wpłacona przy podpi­
saniu deklaracji, reszta do 3 m iesięcy. 
Czas trw ania spółdzielni jest nieogra­
niczony. Zarzaci licz# dwóch członków. 
Br-zmicnis firmy podpisuje dwóch człon­
ków . Na walnem zebraniu 25. grudnia 
.1924 w ybrano członkami zarządu: Józef 
KeHtnan i Natan Pakc.t w Jezierm c.- Ro­
kiem obiudiunkow ym  jest rok kaienda- j 
rzow y. Rismo .do ogłoszeń: „G azeta j
Pora/na" wę Lw ow ie. Likw iuaćia na >
stąpi w myt! -...-nawy. 4 :5 i

Sad okrriruwy, jako iiandl., Oddz. li. j
/.liw.;,',w. dniu 31. ■ «r,ia l'i'24,. !

^)VAH..10NGG“. Udzielam lekcji Mąh- 
Jm g g . Zgłoszenia: M ah-Jongg, Adria 

slriwjst. 481-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę w ojskow ą 
Stairisiaw a M gitja , w ystaw ioną przez 
P . K. U. L\fó\v 463-3

L. c i .  Firm. 313/24. Stow . I. 609 N. 
spółdz. 122. Wpis do rejestru spóidz. Z ro 
jcsiru  stowsir/i szeń i. Mr) wykres!..mo 
firnie: Zakład kredytow y dla handlu i 
przemysłu w Kamionce Stnimłlo.woi, 
stow arzyszenie zarejestrow ane z mgru- 
niczonti porękst. a na podstawie n/.go;l- 
nionego statutu wpisano ją w no went 
brzmieniu w rejestrze  siKMd.zia.iiT pod 
N. Firnu i siedziba: Zakład krcdyiuswy 
dla handlu i przemysłu. Spółdzielnia z 
ogranie/ona odpowiedzialnością w K a­
mionce Struinilow ej. Odpowiedzialność 
członków za zobowiązania spółdzielni 
deklarowanymi udziałami, a nadto dal­
sza kw otą do w ysokości dwukrotnego 
udziab!. Przedm iot przedsiębiorstw a: 
i 'or.tarczanie członkom na umiarkowa­
ny procent gotow ych pieniędzy, po­
trzebnych im do obrotu w gospodar­
stw ie. rzem iośle, przem yśle i handlu za 
pomaca wspubiegc kredytu w szystkich 
członków i przvjino\vame wkładek o- 
szczędnościcw ych. Udział wynosi 10 zł. 
pialnych prz>- przystąpimiiiu. Zarząd li­
cz y  dwóch członków', którzy podpisują 
hjdmicuic firmy wspólnie. Cztyiikum 

Jjarządit w ybrani: Lcnrcl W ittliii, syn
Dow ida i Muf,tale A tstcr. kupcy w Ka- 
mioilec Stniniiłow ci. Czas trw ani* spół- 
dzioiur je s t nieograniczony. Rokiem ob­
rachunkowym jest rok kalendarzow y. 
Pism o do ogłoszeń „G azeta P oranna" 
we Lw ow ie. Likw idacja nastąpi w myśl 
ustawy. 437

Sąd okręgow y, jako band!.. Oddz. 11.
Złoczów , dnia 31. grudnia 1924,
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3TCMfl«V
t a u l i j  

i iżwszęd; >  
i.anapki do skład r. a, Firanki, Kapy, Fortierv 
Materie meblowe. Dreli hy,Chodniki, D;war.y 
Ceraty i t p„ poleca znana z taniości Firma 

386 LW Ó W , 
Sobieskiego 21 . 
d o ę o d n  ' - -  dvt.

* l ł lD , i ^  l.ołćTr., uleiact, 
W l f  ( i ł łM r  r koca, ł  iżka, d i»ar>y,chodnik 
f banku kapy, bieliznę,sienniki palscanapailitej

K A Z , SK I8 IŃ8K!, L w ó w , Kopernika 4
tfjko n a n n e c *  Szkorrona - 30

S T k b o f i e  n e r w ó w !
anem ę, b'bdrk'Ć brak en rgji, upa­
dek sif I' zyeznych. usuwa szybko 
wypróbowany środek ^ N e o K rn to - 
» i n .“ Cera za pakiet zł 4 5',) Prze­
syła za : ad e.łą ljem  należyt.'ści 
lis ownie z d.dalkiem 1 zJ. ita 
koszta Wysyłki przez Tołarzyslno 
z egr. por. dla cherniczneg 5 i meta­
lurgicznego przemvsłu Wiedeń X  11,2 

W hsgrillgasse  5 8921

Grand Cafe 
„Vareovie“

P .e rw sz o rz e d n a  cukiern  a, k aw iar­
n ia i re s  au racja  w  B y d g o szczy , 
przy u l  ja g ią llo r  kiej 12. lokal 
koncert n\y w pełnym  biegu, jp -t  
do s p rz e d a n a  n ajw ięcej d a i ą c u .

Ó fe ty tef ek tan tó  •• z .k a p ita łe m  
p o cząw szy  od 4 0 .0 0 0  Zt. pros.\ ' 
sk ład ać do dnia 1. lu tego 1 9 2 5  , 
pad  ad res  tn

fil. Lewandcŵ ki,
465 z a rząd ca  sąd ow y

Bydijo^łcz ,  ul. t id a ń s / a  5 4 .

z fabryki w Aug.bu gu, 
format 57/84, w ba"azo 
dobrym stanie, pcpęc* elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa w iad om ość w dru­

karni Spółki Akbyjnej W y d a­
w n icze!, L w ów , C horążczyzuy  
31. od 8 — 3.

psemets
I w KIESIE 
Fi POfflilf J

Lubora oiium  . ucmiCino-iariuaceutyczue 
Aft. K O rA LSK I, W a r tz a o ia ,

poleca proszki od bóiu gjowy dla dorosłych

i,ltna;'y' ,KOWALSKINA‘
Żądać w aptekach.

KONKURS Sa.ajyu , uma 3. sty.-zia.i Ja . 5. 

na budowniczego miejskiego przy Mag^tracie miasta Śniatyna.
K w a lifik a c je : Ukończono studjai *oiitechniciriL .z dworna e^ząmipatńi paii-t'.'o- 

wymi z działa budownictwa lub archi ekturf lub ewentuahile egkannn na tudawniczęgu 
miejskiego złożony w b. Namiestriic wie..

Z a łą cz n ik i do p o d an ia  : Świadectwa z odbytych stad,ów, świadectwo zdrowia, 
metryka i krótkie curriculum vi!.ae

W a ru n k i: P łaca XI.. ewentualnie X. tnalegorji urzydnikńw fańslw ow ych z m_- 
żnośc ą awansu i zezwo!eni'm na prywalne wykonuwanie zawodu.

T e rm  n w n o szen ia  pod ań do 15 lu te g o  1925.
T erm in  o b ję c ia  p o sad y  1 k w ie tn ia  <925.

Za Magistrat miasta Śnialyna. 
flomisarz rządowy:

419-1 w z. T e o d o r o w r ic je  ni. p.

STOCZNIA G D A Ń SK A
B u a u je  k o m p le ln j cu k ro w n ie  i in m  zak ład y  ro in o .p rz e m y s ło w e , 

s t a c je  w od ne i c e n tra le  d la o ś w ie t le n ia  e le k try c z n e g o  Itp.
D ostarcza zaraz lub w krótkich termi iach :

M o to ry D iesla  z kom presorami od 50 —600.HP. M o tc r y  D ierla  bez 
kom presorów od i —600 HP. M o to ry  r o p n e  z łb cą żarow ą od 8 — .10) HP.

W iększe m otory na zamówienia.
Zb iorniki t e l a z n e  n a ro p ę ,  p ro d u k ty  n a fto w e  i g a z  ziem ny  
każde i w ielkości. — Pr>*|dn«ce i m otory eleatryczne dia prądu stałego 
i zmiennego o i  0 ‘5 do "20 HP. — T r a n s f o r m a t o r y  prądu zm iennego 
od 5 — 100 K- V. A. — N a p r a w a  p rą d n ic  i m otorów  elektrycznych 

innych firm aż do najw iększych rozmiarów.
W -łąesn« zastępstwo na okręg V wńw:

ZWIĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH
w e  L w o w i e ,  u I .  S n p i s l i y  U .

Związek p o s a d a  na składzie we Lw ow ie (ul. Sapiehy 8 i K lcpam w j 
m o t p r k i  e le k t r y c z n e  dla prądu slaD go i zniienneco od S - 2 )  Hi*. 
B e e i k l  M a m ę ,  czarne i rocyn k ow ajjs  od .20 (— 500 litrów  pojem ­

ności, oraz inne fabrykaty Sto zni. i Ł!)

Z D rukam i i>p. A kc. W y cl. pod zarz. S. Ftockie^o w - L w ow ie. N aieżytsśc p o czto w ę opłacono ryczałtem . O d p ow ied z a'.ny -e...: Marten M ichalski.
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